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Rozszerza się współzawodnictwo 
pod hasłem: o wyższą jakość, trwałość 

i estetykę produkcji!
( f)  Tysiące uczestników czynu przedzjazdowego odpowiada 

jąc na apel Saja, Sygdziak, Morawskiego i Góreckiego przy
stępują do współzawodnictwa pod hasłem „O wyższą jakość, 
trwałość i estetykę produkcji“ .

Do współzawodnictwa pod 
hasłem: ,,0 wyższą jakość, 
trwałość i estetykę produkcji1' 
przystąpiło kilkuset pończosz- 
ników i mistrzów pończoszni
czych Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego im. M. Bucz
ka, im. Fr. Zubrzyckiego, im 
Jurczaka w Lodzi i Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczego w 
Aleksandrowie k. Lodzi.

M. in. pończosrnicy z ZPP 
im. Zubrzyckiego: Ostrowski, 
Orłowski, Walczak, KHmecki, 
Sikisz i Tarciński zobowiąza

li się opracować i wprowadza 
do produkcji 8 nowych rodzajów 
wzorzystych i kolorowych skar
pet męskich oraz ściśle prze
strzegać zasady niewypuszcz-j 
nia braków,

Mistrzowie — Karbacz, Ka
linowski i Gtębowski, walcząc 
o podniesienie estetyki produkcji 
i, asortymentu produkowanych 
pończoch postanowili opraco
wać i wprowadzić do produkcji' 
szereg nowych, estetycznych i 
wysokiej jakości pończoch ze 
steelonu.

Jeżeli rząd francuski pragnie rokowań — 
rząd Wietnamu gotów jest rozpatrzyć 

propozycję francuską
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Górnicy przodującej kopalni

Wędliny wysokiej jakości
WARSZAWA (PAP). 15 

wędliniarzy z Przetwórni Mię
snej nr 22 w Warszawie wy
twarzających serdelki, parówki i 
kabanosy podchwyciło apel Sa
ja, Sygdziak, Morawskiego i 
Góreckiego postanawiając wal
czyć o wyższą jakość i jak 
najlepszy smak wędlin.

W zobowiązaniach oświad
czają o-nim. in.: „Postanawiamy

w przededniu II Zjazdu PZPR 
podnieść jakość swych wyro
bów. Będziemy ściśle przestrze
gać procesów technologicznych 
oraz receptur na nasze wyroby 
Przez staranniejsze dobieranie 
mięsa według klas, dokładne 
ważenie przypraw bez dobiera
nia „na oko“  oraz lepsze mie
szanie mięsa uzyskamy wyro
by wysokiego gatunku“ .

Smaczniejsze i tańsze cukierki
KRAKÓW (PAP). „Damy 

produkcję najwyższej jakości, 
zmniejszymy ilość odpadów, 
opracujemy recepturę i przy 
stąpimy do wyrobu lepszych, 
smaczniejszych i tańszych cu
kierków, karmelków i wysoko 
gatunkowych czekolad“  — oto 
odpowiedź 5-osobowej brygady 
Zdzisława Karpińskiego z od 
działu karmelami Krakowskich 
Zakładów Przemysłu Cukierni-

Saja, 
i Gó-

ezego „Wawel“  na apel 
Sygdziak, Morawskiego 
reckiego.

Dla uczczenia II Zjazdu Par
tii brygada postanowiła dać do 
15 stycznia 1954 r. przeszło 
4.500 kg ponadplanowej pro
dukcji najwyższej jakości. Jed
nocześnie zobowiązano się 
do opracowania i przystąpienia 
do produkcji nowych rodzajów 
wyrobów.

(!) PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi ze Sztok
holmu, że 29 listopada dzien
nik szwedzki „Expressen“  opu
blikował wywiad z prezyden
tem Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej FIo Szi-minem 

Dziennik „Expressen“  z in i
cjatywy swego korespondenta 
w Paryżu, Leftgrena, wystał 
depeszę do Ho Szi-mina za po
średnictwem poselstwa Wiet
namskiej Republiki Demokraty
cznej w Pekinie. Poniżej poda
jemy tekst pytań i odpowiedzi 
Ho Szi-mina opublikowanych 
w dzienniku szwedzkim.

Pytanie pierwsze: Ostatnia 
debata w Zgromadzeniu Naro
dowym dowiodła, że wielu 
francuskich polityków pragnie 
doprowadzić do uregulowania 
konfliktu, indochińskiego w dro
dze bezpośrednich rokowań z 
rządem Wietnamskiej Republi
ki Demokratycznej. Czy można 
liczyć na to, że to pragnienie, 
które ogarnia w jeszcze więk
szym stopniu cały naród fran
cuski, zostanie pozytywnie 
przyjęte przez Pana i rząd 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej?

300 tys. hm na parowozie bez naprawy średniej
Wielokrotny przodownik pra

cy. starszy maszynista parowo
zowni Stalinogród — Roman 
Leszczyna odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“  II klasy we
zwał do współzawodnictwa 
przedzjazdowego przodujących 
kolejarzy Śląska, maszynistów 
Piotra Teliżyna z parowozowni 
Stalinogród i Pawia Peszkego 
z parowozowni Tarnowskie Gó
ry. Celem tego współzawodni
ctwa jest zwiększenie długości 
trasy przebytej przez parowóz 
w okresie pomiędzy naprawami 
średnimi i plukaniami kotła oraz 
zwiększenie oszczędności pali
wa. Roman Leszczyna zobowią
zał się przebyć na swoim paro
wozie. ’bez naprawy średniej po
nad 300 tys. km. i uzyskiwać

w każdym miesiącu znaczne 
oszczędności węgla.

Podobne zobowiązanie podjęli 
również dla uczczenia II Zjaz
du PZPR maszyniści Stanisław 
Cegiarek i Paweł Dworaczek z 
parowozowni Tarnowskie Góry, 
wzywając towarzyszy pracy 
parowozowni Rybnik.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęli kolejarze Dyrekcji Lu
belskiej, którzy pierwsi w kraju 
wykonali roczny plan przewo
zów.

M. in. pracownicy służby ru
chu i administracja stacji Lublin 
- Główny utrzymają wzorową 
czystość w pociągach, będą 
dbać o ich oświetlenie i ogrze
wanie oraz utrzymają czystość 
w poczekalniach i świetlicach 
dworcowych.

Odpowiedź: Wojna została
narzucona przez rząd francuski 
narodowi wietnamskiemu, który 
byl zmuszony chwycić za broń 
i bohatersko walczyć w ciągu 
7—8 lat, broniąc swej niezawi
słości narodowej i swej woli 
pokoju. Jeżeli kolonizatorzy 
francuscy będą kontynuowali 
swą zaborczą wojnę, naród 
wietnamski jest zdecydowany 
prowadzić wojnę patriotyczną 
aż do zwycięstwa. Jeżeli zaś 
rząd francuski wyciągnął wnio
ski z kilku lat wojny i pragnie 
zawarcia rozejmu i rozwiąza
nia problemu indochińskiego w 
drodze rokowań, to rząd i na
ród Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej gotowe są roz
patrzyć propozycję francuską.

Pytanie drugie: Czy istnieją 
obecnie możliwości dla zawar
cia rozejmu i na jakich warun
kach?

Odpowiedź: Rząd francuski 
powinien zaprzestać działań 
wojennych. Wówczas rozejm 
stanie się rzeczywistością 
Podstawą takiego rozejmu po
winno być prawdziwe poszano
wanie niezawisłości Wietnamu 
przez rząd francuski.

Pytania trzecie i czwarte:
Czy zgodziłby się Pan przyjąć 
ewentualną misję dobrych usług 
ze strony państwa neutralnego 
w celu zorganizowania spotka
nia ze stroną przeciwną? Czy 
Szwecja mogłaby się podjąć 
takiej misji?

Odpowiedź: Jeżeli państwa 
neutralne pragną zakończenia 
wojny w Wietnamie i dążą do 
przygotowania rokowań, to 
inicjatywa taka zostanie przy
jęta przychylnie. Jednakże ro
kowania w sprawie rozejmu 
stanowią w zasadzie sprawę, 
która powinna być uregulowa
na między rządem francuskim 
a* rządem Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej.

Pytanie piąte: Czy w tym
wypadku zgodziłby się Pan na 
zwołanie konferencji, która po
zwoliłaby Panu położyć kres 
obecnym działaniom wojen
nym?

Odpowiedź: Wojna przynio
sła naszemu narodowi wyjątko
wo wiele cierpień. Naród fran
cuski również wiele ucierpiał. 
I to jest przyczyną, dla której 
naród francuski prowadzi wal

kę przeciwko wojnie w Wiet
namie.

Zawsze z wielką sympatią 
odnosiłem się do narodu tran 
cuskiego i do francuskich 
obrońców pokoju i byłem pe
łen podziwu dla nich — kon
tynuował Ho Szi-min. Obecnie 
nie tylko niezawisłość Wietna
mu jest przedmiotem brutalnej 
agresji. Niezawisłości Francji 
również zagraża poważne nie
bezpieczeństwo: imperializm
amerykański zachęca koloniza
torów francuskich do kontynuo
wania i rozszerzania wojny 
mającej na celu ponowne zdo
bycie Wietnamu, aby coraz 
bardziej osłabiać Francję i za
stąpić ją w W'ietnamie. Z dru
giej strony imperializm amery
kański zmusza Francję do pod
pisania układu o europejskiej 
wspólnocie obronnej, układu, 
który pociąga za sobą wskrze
szenie militaryzmu niemieckie 
go. Walka narodu francuskiego 
o niezawisłość, demokrację i 
pokój, i o zakończenie wojny 
w Wietnamie jest jednym z 
ważnych czynników sprzyjają
cych rozwiązaniu problemu 
Wietnamu.

Nowe propozycje koreańsko-chińskie 
w sprawie zwołania konferencji politycznej

W wyniku realizacji zobowlą 
zań podjętych przez całą za
łogę. huta „Jedność“ da ponad 
plan br. 2.600 ton stali. StaloAi- 
nicy postanowili zmniejszyć 
ilość wybraków o 8 proc., a 
ilość nietrafionych wytopów o

2600 ton stali ponad plan
2,5 proc. Załoga buty da rów
nież ponad plan br. wiele ton 
innych wyrobów.

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi i z Pan- 
mundżonu, że delegacja koreań- 
sko-chińska ogłosiła następują
cy komunikat:

30 listopada odbyło się po
siedzenie plenarne delegacji o- 
bu stron prowadzących rozmo
wy wstępne w sprawie Konfe
rencji Pótitycznej.

Delegat Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej. Ki 
Suk-bok wysunął nowe propo
zycje w sprawie składu, termi
nu i miejsca zwołania Konfe
rencji Politycznej.

Propozycje te przewidują m. 
in., że w Konferencji Politycz
nej wezmą udział na równych 
prawach przedstawiciele obu 
stron ^palczącyćh, które podpi
sały rozejm w Korei, a więc 
Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna. i Chińska Re
publika Ludowa z jednej stro
ny oraz Stany Zjednoczone i 16 
krajów, których siły zbrojne 
walczyły pod dowództwem woj
skowym ONZ z drugiej strony.

Wszystkie uchwały Konferen 
cji Politycznej będą podejmowa

ne za jednomyślną zgodą obu 
stron i będą wiążące dla wszyst
kich sygnatariuszy uchwal 
Konferencji.

W celu pomyślnego przebiegu 
obrad Konferencja Polityczna 
zaprosi przedstawicieli pięciu 
państw neutralnych, a mianowi
cie Związku Radzieckiego, In
dii, Indonezji, Pakistanu i Bur- 
my. Przedstawiciele państw ne
utralnych będą brali bez żad
nego ograniczenia udział w dy
skusjach nad wszystkimi spra
wami znajdującymi się na po
rządku dziennym, lecz nie będą 
uczestniczyli w glosowaniu nad 
uchwałami Konferencji Politycz 
nej.

Konferencja Polityczna odbę
dzie się w Delhi w Indiach i 
rozpocznie swe obrady 28 grud
nia 1953 r.

Porządek obrad Konferen
cji Politycznej będzie następu
jący:

a. sprawa jeńców wojennych;
b. sprawa wycofania wszyst

kich obcych sil zbrojnych z Ko
rei;

c. sprawa pokojowego ure
gulowania problemu koreańskie
go;

d. inne związane z powyż
szymi sprawami zagadnienia.

Procedura obrad Konferen
cji Politycznej będzie ustalona 
w drodze rokowań przez pod
komisję składającą się z równej 
liczby przedstawicieli obu stron 
po osiągnięciu porozumienia w 
sprawie porządku dziennego. 
Wnioski podkomisji będą przed
stawione do zatwierdzenia Kon
ferencji Politycznej.

Językami oficjalnymi Konfe
rencji Politycznej będą języki: 
koreański, chiński i angielski. 
Po osiągnięciu porozumienia w 
sprawie porządku dziennego 
Konferencji Politycznej, komi
sja składająca się z ró\ćnej licz
by przedstawicieli obu stron 
uda się do New Delhi i w poro
zumieniu z rządem hinduskim 
oraz z jego pomocą przygotuje 
zwołanie Konferencji.

Każda ze stron będzie miała 
prawo wyznaczenia pewnej licz
by dziennikarzy dla obsługi 
Konferencji.

Koszty Konferencji będą po
kryte w równej mierze przez 
obie strony.

Następnie zabrał glos delegat 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Huang Hua, który popart w ca
łej pełni propozycje wysunięte 
przez Ki Suk-boka.

Delegat USA Dean upierał 
się przy swym nierozsądnym 
stanowisku, że Związek Ra
dziecki nie może rzekomo być 
uważany za kraj neutralny 
brać w tym charakterze udzia
łu w Konferencji Politycznej

Przedstawiciele strony korę 
ańsko - chińskiej odparli z ca
łą stanowczością pozbawione 
wszelkich podstaw i oszczercze 
„argumenty" delegata amery 
kańskiego. Wówczas Dean wy 
stąpił z wnioskiem, aby odroczo 
no obrady do dnia 2 grudnia 
gdyż pragnie porozumieć się ze 
swym rządem i rządami 16 kra 
jów, które reprezentuje delega 
cia amerykańska, — na co 
strona koreańsko- chińska wy
raziła zgodę.

Na 53 dn i przed te rm inem  załoga kępalni „G o t tw a ld “  jako  p ie rw -  
sza w  przemyśle węg lowym  wykona ła  p lan roczny. Na zdjęciu: 
członkowie brygady ścianowej Em ila  F i l ipa  przy  obudowie 
ściany. Załoga oddziału I I I ,  w  k tó rym  pracuje brygada F ilipa , 
zobowiązała się dla uczczenia I I  Z jazdu PZPR wydobyć do 

31.XI1.53 r. 44.600 ton węgla ponad plan
F o to  C A F  — Seko

Więcej gazu, kuchenek i palników 
dla indywidualnych odbiorców

Krajowa narada przemysłu gazowniczego
(f) W Warszawie odbyta się 

krajowa narada przemysłu ga
zowniczego, w której wzięli u- 
dział m. in. przedstawienie Mi 
nisterstwa Górnictwa z wice- 
min. inż. S'alcewiczem na czele.

Na naradzie stwierdzono, że 
produkcja gazu w 1953 r. wzro
sła w porównaniu z 1949 r 
ponad dwukrotnie; w wielu jed 
nak okręgach kraju dostawa ga
zu dla indywidualnych odbior
ców jest wciąż jeszcze niewy
starczająca. Stawia to przed 
gazowniami — jak podkreśla
no na naradzie — poważne za
dania lepszego niż dotychczas 
wykorzystania urządzeń pro
dukcyjnych. obniżenia strat ga
zu w sieci i podniesienia kalo- 
ryczności gazu.

Do zwiększenia produkcji ga 
zu w dużym stópniu może przy
czynić się sprawne i szybkie wv 
konywanie prac remontowych w 
gazowniach.

Doniosłe zadanie — lepszego 
niż dotychczas zaopatrywania 
ludności w gaz stoi m. in przed 
zakładami gazowniczymi w 
Warszawie, gdzie liczba odbior
ców gazu szybko wzrasta i dla
tego podniesienie ciśnienia ga

zu w sieci jest sprawą bardzo 
pitną. Bardzo poważne są rów
nież potrzeby robotniczego Zab
rza, gdzie jak dotąd — nie do
prowadzono jeszcze sieci ga
zowej do znacznej liczby miesz
kań.

W czasie dyskusji omawiano 
również sprawę odpowiedniego 
zaopatrzenia odbiorców w sprzęt 
niezbędny do korzystania z ga
zu. Zachodzi przede wszystkim 
konieczność zwiększenia pro
dukcji kuchenek gazowych i pal. 
ników. gdyż przemysł krajowy 
nie zaspokaja jeszcze w pełni 
zapotrzebowania.

Uczestnicy narady przedysku
towali również problem racjo
nalnego “Wykorzystania produk
tów ubocznych powstających 
przy produkcji gazu. I tak — 
przez odpowiednie sortowan'e 
koksu pogazowego mSżna u z y -  
skać dobrej jakości koks opa
lowy i tzw. koksik, na który 
jest duże zapotrzebowanie ze 
strony wielu zakładów produk
cyjnych. Inne produkty ubocz
ne — wody amoniakalne i wap
no nawozowe należycie wyko
rzystane pozwolą na zwiększe
nie zaopatrzenia wsi w nawozy 
sztuczne. (PAP)

Ponad 22 milion/ widzów 
na VI Festiwalu Filmów Radzieckich

(f) Zorganizowany przez k i
nematografię polską z okazji 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej VI Festiwal

O da lszy  w zro s t  w yda jn o śc i  p r a c y
Surowa kara za sabotaż 

w spółdzielni 
produkcyjnej

(f) Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Warszawie na sesji wyjazdo
wej w Mławie rozpatrzy! spra

wę 2 sabotażystów—zauszników 
kułackich: Kazimierza Mieczni 
kowskiego oraz jego wuja Ka
zimierza Pomirskiego, którzy 
dążąc do rozbicia spółdzielń: 
produkcyjnej w Grzybowie, 
pow. Mława podpalili stodołę 
spółdzielczą wraz ze zmagazy
nowanym w niej nawozem 
sztucznym.

Obaj oskarżeni wywodzą się 
ze środowiska kułackiego Brai 
Pomiiskiego- karany byl za 
udział w bandzie, bratanek za 
dezercję z Wojska Polskiego.

Jak wykazał przewód sądo
wy, Miecznikowski, któremu uda 
lo się wkraść do spółdzielni w 
Grzybowie, pozostawał w ści
słym kontakcie z miejscowymi 
kułakami i wspólnie z nimi pro
wadził krecią robotę na szkodę 
spółdzielni. Aktywnym sprzy
mierzeńcem i doradcą Mieczni 
kowskiego by! jego wuj Pomir 
ski, który nakłonił swego sio
strzeńca do podpalenia stodo
ły spółdzielczej. Obaj sabota 
żyści liczyli, że w ten sposób 
uda im się zastraszyć spółdziel
ców, co w połączeniu ze spowo
dowaną stratą materialną przy 
czNtuć się może do rozwiązania 
spółdzielni.

15 marca br. Miecznikowski 
zgodnie z udzielonymi przez 
Pomirskiego wskazówkami pod 
palił stodołę, z którą spłonął 
zmagazynowany w niej nawóz 
sztuczny.

Sąd Wojskowy skazał obu 
sabotażystów na kary po 10 
lat więzienia. (PAP)

Wśród warunkqjv niezbędnych dla szybszego 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących, 
tezy przyjęte przez IX Plenum wysuwają na 
czoło zadanie wydatnego podniesienia wydaj
ności pracy w całej gospodarce narodowej. Tezy 
stwierdzają: „W  ciągu najbliższych 2 łat nale
ży osiągnąć dalszy wydatny postęp w dziedzi
nie wzrostu wydajności pracy“ .

Konkretne zadania są następujące: w roku 
1955 w porównaniu z rokiem 1953 należy pod
nieść wydajność pracy w przemyśle o 16 proc., 
w budownictwie o około 17 proc., w transporcie 
kolejowym o ponad 8 proc., w PGR — o ponad 
20 proc.

Wykonanie i przekroczenie tego zadania ma 
ogromne znaczenie. Wysokie tempo wzrostu 
wydajności pracy jest bowiem tym czynnikiem, 
który w ostatecznym rachunku decyduje o tem
pie podnoszenia stopy życiowej mas pracują
cych, o naszym zwycięstwie w walce o zbudo
wanie socjalizmu. W latach 1950 — 1953 wy
dajność pracy wzrosła u nas w przemyśle
0 około 50 proc. — takie tempo wzrostu wy
dajności pracy jest nie do pomyślenia w ustroju 
kapitalistycznym. Osiągnąć je mogą tylko lu
dzie wyzwoleni z *pęt kapitalistycznego wyży 
sku, ludzie, którzy czują się gospodarzami swo
jej ojczyzny, którzy z entuzjazmem i ofiarno
ścią w oparciu o nieustanny rozwój techniki 
budują silę swego kraju, szczęście i dobrobyt 
całego narodu.

Wzrost wydajności pracy w przemyśle I roi 
nictwie to niezbędny warunek wzrostu pro
dukcji, zwiększenia masy towarowej na poprą 
wę zaopatrzenia ludności pracującej miast
1 wsi Przy wzroście wydajności pracy ta sama 
ilość maszyn i urządzeń oraz obsługujących je 
ludzi daje znacznie wyższą produkcję, jest to 
więc 'jeden z najważniejszych elementów ob
niżania kosztów własnych produkcji. Te dwa 
zaś czynniki — większa masa towarowa, niższe 
koszty produkcji — są niezbędne po to, aby 
szybciej podnosić stopę życiową mas pracują 
cych. Trzeba również pamiętać, że osiągnięcie 
zamierzonego wzrostu wydajności pracy jest ko
nieczne po lo , aby wykonać zadania produkcyj 
ne przy niewielkim tylko wzroście zatrudnienia 
poza rolnictwem. Pozwoli to ograniczyć od
pływ ludności ze wsi do miasta i będzie miało 
duże znaczenie dla zapewnienia dostatecznej 
liczby sił roboczych dla potrzeb rolnictwa.

Wzrost wydajności pracy zależny jest od sze
rokiego wprowadzania nowej techniki, coraz 
lepszego jej opanowania i wykorzystania, od 
stałego ulepszania procesów technologicznych, 
podnoszenia organizacji produkcji, od wzrostu 
kwalifikacji załóg. Potężnym źródłem wzrostu 
wydajności pracy jest socjalistyczne wspótza 
wodnictwo, ruch racjonalizacji i  wynalazczości, 
upowszechnianie przodujących metod pracy, 
rosnąca aktywność i inicjatywa mas pracują 
cych.

IX Plenum KC PZPR wskazało na potężne 
rezerwy wzrostu wydajności pracy, jakie istnie
ją w' gospodarce narodowej.

Chociaż Zadania czterech lat planu sześcio
letniego w zakresie wzrostu wydajności pracy 
zostały przekroczone w przemyśle o 8,2 proc., 
w budownictwie o 9 proc., w niektórych gałę 
ziach gospodarki narodowej nie są one wyko 
nywane. Dotyczy to np. przemysłu węglowego 
i PGR.

W przemyśle maszynowym po przeprowadze
niu rewizji norm i płac, wydajność pracy wzra 
sta z miesiąca na miesiąc średnio o ponad 2 
proc. Jednak i obecnie są w tym resorcie gałęzie 
przemysłu jak np. budowy maszyn ciężkich, 
taboru kolejowego, gdzie wydajność pracy 
wzrasta minimalnie.

O istniejących rezerwach dobitnie świadczy 
fakt, że np. realizacja ^projektu modernizacji 
przemysłu bawełnianego winna dać w starych 
zakładach podniesienie wydajności pracy o prze
szło 36 proc.
"* Tezy stwierdzają: „Wzrost wydajności pracy 
jest hamowany przez opóźnienie we wprowa
dzaniu nowoczesnej techniki i jej opanowywa
niu, a także przez niedostateczny poziom orga
nizacji pracy i niedostateczne upowszechnia
nie przodujących metod pracy“ .

Na tych więc odcinkach musi się przede 
wszystkim skupić walka o podniesienie wydaj 
ności pracy.

W tym celu konieczne jest, aby nadrobiły za
niedbania te zakłady, centralne zarządy i m ini
sterstwa, które pozostają w tyle w zakresie 
wprowadzania postępu technicznego, nowych 
procesów technologicznych. Zupełnie niedosta 
teczna jest kontrola wielu nadrzędnych jedno
stek nad przebiegiem realizacji planów postępu 
technicznego w zakładach, niedostateczna jest 
pomoc, jaką się w tej dziedzinie zakładom oka

zuje. W rezultacie mamy zjawisko, że wiele 
przedsiębiorstw nie wykonuje swoich planów 
postępu technicznego Tak np. jedynym central
nym zarządem w przemyśle maszynowym, gdzie 
wydajność pracy w III kwartale br. w porów 
naniu z I kwartałem br nie tylko nie wzrosła, 
ale nawet zmalała, jest Centralny Zarząd Prze
mysłu Obrabiarkowego. Przemysł obrabiarko
wy systematycznie nie wykonuje swoich, bardzo 
zresztą skromnych, planów postępu technicz
nego.

Walka o wzrost wydajności pracy w przemy
śle węglowym, w budownictwie, w PGR-acb 
i w innych gałęziach gospodarki narodowej, 
w których wzrost ten jest niedostateczny — 
wymaga zdecydowanej poprawy w wykorzysta
niu sprzętu mechanicznego. Tak np. w prze
myśle węglowym mimo wielkich środków, jakie 
na ten cel przeznacza państwo — wykorzysta
nie mechanizmów jest wysoce niedostateczne, 
stopień mechanicznego urabiania i ładowania 
węgla w wielu zjednoczeniach nie tylko nie 
wzrasta, ale maleje Również w budownictwie 
istnieje olbrzymie marnotrawstwo sprzętu me
chanicznego.

Po to, aby lepiej wykorzystywać nowe me
chanizmy, lepiej opanować nową technikę, nie
zbędne jest szerokie i wszechstronne- szkolenie 
kadr, podnoszenie kwalifikacji załóg. Mamy 
wielu zdolnych, wysokowykwalifikowanych ro
botników, którzy uzyskują piękne rezultaty 
w walce o lepsze opanowanie i wykorzystanie 
nowej techniki. Jednakże ich osiągnięcia, jak 
również osiągnięcia przodujących ‘ radzieckich 
stachanowców upowszechniane są daleko nie
dostatecznie.

Chodzi więc o to, aby w tej dziedzinie, w 
dziedzinie planowego wprowadzania przodują
cych metod pracy poprzez zapewnianie odpo
wiednich warunków technicznych i organiza
cyjnych, poprzez organizowanie szkól przo
downictwa pracy — dokonać zdecydowanego 
przełomu. Jak najszerzej upowszechniać trzeba 
metodę szybkich wytopów w hutnictwie, roz
winąć walkę o cykliczność wydobycia, upow
szechniając metodę szybkiej przekładki tran
sporterów, umasowić stosowanie noża Koleso- 
wa w przemyśle metalowym, zespołowych me
tod pracy w budownictwie itp.

Na plenum KW PZPR w Stałinogrodzie 
wskazywano na ogromne możliwości zwiększe

nia produkcji stali poprzez samo skrócenie, 
trwającego obecnie zbyt długo, czasu wytopu 
Podkreślano przy tym, że niezbędne jest do 
tego wydatne usprawnienie organizacji pracy, 
skrócenie czasu sadzenia pieca, rozwiązanie 
sprawy paczkowania ziomu itp. Stałe uspraw 
nianie organizacji pracy, podnoszenie na wyż
szy poziom metod kierownictwa w przemyśle, 
w transporcie, w handlu i rolnictwie — to je
den z najważniejszych warunków podniesienia 
wydajności pracy, zlikwidowania marnotraw
stwa czasu roboczego, maszyn i urządzeń, mar
notrawstwa materiałowego.

Obowiązkiem kierownictwa każdego zakładu 
jest dbać o to, aby zapewnić załodze najodpo
wiedniejsze warunki pracy, aby stale podnosić 
stan bezpieczeństwa i higieny pracy. Nie wol
no zapominać, że ma to również duże znaczenie 
dla podnoszenia wydajności pracy.

W walce o szybkie wprowadzanie nowej 
techniki, o jak najlepsze jej opanowanie odpo
wiedzialne zadanie przypada naukowcom, inży
nierom i technikom. W Polsce Ludowej mają 
oni możliwości realizowania najśmielszych, 
najbardziej porywających zamierzeń. Od ich 
ofiarności i zapału, od ich wiedzy i energii 
w poważnym stopniu zależy dalszy rozwój go
spodarki narodowej i wykonanie zadań, posta
wionych przez !X Plenum KC PZPR.

W całym kraju rozwija się obecnie masowy 
ruch współzawodnictwa pracy na cześć i i  Zja
zdu PZPR. Podniosła się niezmiernie aktyw
ność mas pracujących, wzrosła inicjatywa za
łóg robotniczych Jest rzeczą niezmiernie waż
ną, aby organizacje partyjne i związkowe 
aktywność tę dalej rozwijały, aby szybko pod 
chwytywaty każdą nową, cenną inicjatywę, 
upowszechniały ją i utrwalały. Aby więcej 
i lepiej niż dotąd zajmowały się one w swojej 
codziennej praktyce zagadnieniami postępu 
technicznego, lepszego wykorzystania mecha
nizmów, usprawniania organizacji pracy, upo
wszechniania nowych metod pracy i podnosze
nia na tej bazie wydajności.

Dążenie do podniesienia wydajności jest bo
wiem równoznaczne z walką o obfitość artyku
łów konsumcyjrlych, przemysłowych i rolnych, 
z walką o dalszy rozwój gospodarki narodowej, 
o umocnienie sil naszej ojczyzny, o dobrobyl 
ludzi pracy, o zbudowanie w Polsce socjalizmu.

Filmów Radzieckich cieszy! się 
w bieżącym roku nienotowa- 
nym dotychczas powodzeniem.

Ogółem liczba widzów na fe
stiwalowych filmach radziec
kich wyniosła 22.161,824 (w 
ub. r. — 19.339 102 widzów), z 
czego 15.631 tys. przypada na 
miasta, a 4.45Ó tys. na wieś.

(PAP)

Dom Młodzieży 
w Nowej Hucie -  pół 
roku przed lerminem
Młodzieżowe brygady Zjedno

czenia Budownictwa Miejsk*e- 
go Nowa Huta podjęły dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR zobo
wiązanie ukończenia budowy * 
oddania do użytku do dnia 31 
grudnia br. Domu Młodzieżowe
go, skracając termin tej budowy 
o pól roku. (PAP)

Trzy dalsze powiaty
zwolnione z miarek.

i odsypów
30 listopada trzy dalsze po

wiaty, a mianowicie powiaty: 
Siedlce i Grodzisk Maz. w woj- 
warszawskim oraz pow. Łódź 
przekroczyły 90 proc. tegorocz
nego planu obowiązkowych do
staw zboża dla państwa.

Chłopi tych -powiatów, któ
rzy całkowicie wywiązali się 
z obowiązku dostaw zboża dla 
państwa, zwolnieni zostali z 
miarek i odsypów oraz korzy
stają z prawa sprzedaży na 
wolnym rynku nadwyżek ziar
na i produktów zbożowych

(PAP)

D Z I Ś  W N I  M E R Z E :
R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: D ro

ga do Pekirfu
D r S T E F A N  J Ę D R Y C H O W - 

S K I:  In w e s ty c je  i budow ni
ctwo a w a lk a  o wzrost sto
py  życiow ej mas p ra cu ją 
cych

M IC H A Ł  H O F M A N : Parodia
haska  (O k o n fe re n c ji  8 m i
n is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z 
n y c h  w  Hadze)
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Powrót delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z ZSRR

(f) 30 listopada powróciła z 
ZSRR do Warszawy delegacja 
Zarządu Głównego Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej, która brała udział w uro
czystościach 36 rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Moskwie.

W czasie miesięcznego poby
tu w Związku Radzieckim dele
gacja zwiedziła Moskwę, sze
reg wielkich miast w ZSRR, 
a m. in. Leningrad, Mińsk i 
Baku, jak również liczne ośrod
ki rolne.

Na Dworcu Wschodnim w 
Warszawie delegację w itali 
członkowie ZG TPPR z wice
przewodniczącym Stefanem 
Matuszewskim na czele.

Obecny był przedstawiciel 
WOKS w Warszawie — I. Łu- 
kownikow.

W odpowiedzi na serdeczne 
powitania, krótkie przemówie

nie wygłosił przewodniczący 
delegacji, wiceprzewodniczący 
ZG TPPR — Stefan Ignar, 
który oświadczył m. in.: „Wszę
dzie, na każdym kroku, w mia
stach i wsiach, w fabrykach, 
kołchozach, teatrach i muzeach, 
spotykaliśmy się z serdecznym, 
braterskim przyjęciem i gościn
nością. Przekonaliśmy się jesz
cze raz, że naród radziecki jest 
wielkim przyjacielem narodu 
polskiego. Wyrażamy wdzięcz
ność władzy radzieckiej, 
Wszechzwiązkowemu Towarzy
stwu Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą i wszystkim ludziom 
radzieckim, z którymi spotyka
liśmy się — za to, że z przyja
cielską gościnnością umożliwi
li nam poznanie bogactwa, pra
cy, życia i kultury swej wiel
kiej, przodującej całemu światu 
Ojczyzny.“  (PAP)

Prasa zachodnia o ko n feren c ji 
czterech mocarstw

Nowy instytut przy Ministerstwie 
Rolnictwa ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Przy 
Ministerstwie Rolnictwa ZSRR 
utworzony został wszechzwiąz- 
kowy naukowo-badawczy insty
tut technologiczny remontu i 
eksploatacji traktorów oraz m j- 
szyn rolniczych.

Pracownicy nowego instytutu 
będą upowszechniać osiągnięcia 
nauki i praktyki w dziedzinie 
wykorzystywania różnych ma
szyn oraz będą opracowywać 
typową technologię remontu 
traktorów i innych maszyn.

USA forsują niesłuszny wymiar 
składek w ONZ

Wystąpienie delegata polskiego 
w Zgromadzeniu Ogólnym

(f) NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
27 listopada delegat polski Le
wandowski złożył wyjaśnienie 
na temat motywów głosowania 
delegacji polskiej w sprawie 
składek członkowskich na 1954 
rok.

Mówca stwierdził, że na pod
stawie zaleceń komitetu składek 
Komisja Administracyjna 
Budżetowa proponuje zwięk 
szenie składki Polski o dal 
szych 10 proc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Jest to już 
czwarta podwyżka składki Pol 
ski.

Komitet składek — oświad
czy! Lewandowski — zupełnie 
nie wziął pod uwagę sytuacji, 
jaka powstała w Polsce w wy
niku straszliwych zniszczeń 
wojennych. Obecnie gospodarka 
narodowa Polski jest odbudo 
wywana- olbrzymim wysiłkiem 
całego społeczeństwa. Komitet 
składek i tym razem nie u- 
względnił trudności dewizo
wych, powstałych , w. wyniku 
dyskryminacyjnej polityki han

dlowej USA wobec krajów obo
zu pokoju. Delegacja polska 
uważa, że podwyższenie skład
ki Polski jest w tych warun
kach szczególnie nieuzasadnio
ne i niesprawiedliwe. Delega
cja polska nie może również 
zgodzić się z systematycznym 
obniżaniem składek innych 
państw, a zwłaszcza USA, któ
re w drugiej wojnie światowej 
nie tylko nie poniosły żadnych 
strat, lecz przeciwnie, wzboga
ciły się.

Przeciwko zaleceniom komi
tetu składek wypowiedział się 
również przedstawiciel ZSRR, 
podkreślając, że podwyższenie 
składek Związku Radzieckiego, 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR i Polski jest niczym nie 
usprawiedliwione i sprzeczne 
z kryteriami, jakie ustaliło w 
1946 r. Zgromadzenie Ogólne 
dla określania wysokości skła
dek.

Mechaniczną większością 
głosów bloku amerykańskiego 
wniosek Komisji Administra
cyjnej i Budżetowej został 
przyjęty.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje przegląd gło
sów prasy światowej w związ
ku z ostatnią notą radziecką w 
sprawie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw.

Stany Zjednoczone
Dziennik „Washington Post“  

stwierdza, że, jak uważają w 
Waszyngtonie, „Rosjanie w 
istocie rzeczy wydarli inicjaty
wę Stanom Zjednoczonym“ . 
Tenże dziennik pisze w artyku
le redakcyjnym, że propozycje 
radzieckie „mogą zwrócić na 
siebie uwagę tych, którzy, po
dobnie jak wielu Francuzów, 
pragną uniknąć remilitaryzacji 
Niemiec...

Zbliżeni do kół rządowych 
komentatorzy przyznają, że no
ta radziecka wywołała w Pa
ryżu i w Londynie zupełnie in
ną reakcję niż w oficjalnych 
sferach USA. Korespondent 
dziennika „New York Times“  w 
doniesieniach z Waszyngtonu 
podaje, że „chłodna i nieokre
ślona“  reakcja Departamentu 
Stanu wyrażona w opublikowa
nym oświadczeniu 27 listopada, 
pozostaje w ostrej sprzeczno
ści ą „korzystną reakcją, jaką 
nota wywołała w Londynie i 
Paryżu“ . „Jest rzeczą zupełnie 
oczywistą — pisze dalej wspo
mniany dziennik — że nota ra
dziecka zrodzi we Francji na
dzieje na osiągnięcie porozu
mienia z Rosją w celu osłabie
nia napięcia w Europie bez zo
bowiązań dotyczących remilita
ryzacji Niemiec...“

Korespondent waszyngtoński 
agencji, United Press oświad
cza, że optymistyczna reakcja 
Anglików na notę radziecką 
„zaskoczyła“ dyplomatów ame
rykańskich.

Dziennik „Star“  donosi, że 
pierwsze rozbieżności między 
USA a Anglią i Francją wy
nikły w sprawie terminu odpo
wiedzi na notę radziecką. Pod
czas gdy Anglia i Francja u- 
ważają — stwierdza „Star“  — 
że odpowiedź należy wystoso
wać przed rozpoczęciem konfe
rencji na Bermudach, USA pro-, 
ponują, abv odpowiedzieć na tę 
notę po konferencji bermudz- 
kiej. „Dyplomaci określający

strategię amerykańską — pisze 
„Star“  — przyznają, że nota 
radziecka zmieni charakter 
konferencji na Bermudach“ .

Wielka Brytania
Dziennik „Times“  uważa, że 

zgoda Związku Radzieckiego na 
„wzięcie udziału w konferen
cji czterech mocarstw spotka 
się niewątpliwie z przychylnym 
oddźwiękiem“ .

Dziennik „News of the World“ 
pisze, iż ostatnie doniesienia z 
USA „mówią o istnieniu różnic“ 
między Anglią a Stanami Zjed
noczonymi w sprawie noty ra
dzieckiej.

Agencja Reutera podaje, iż 
„między trzema mocarstwami 
zachodnimi dokonano już 
wstępnej wymiany poglądów na 
temat ostatniej noty radzieckiej. 
O ile wiadomo, — stwierdza 
agencja Reutera — Anglia nie 
sprzeciwia się propozycji Rosji, 
aby Berlin był miejscem . spot
kania. ..

Zgodnie z doniesieniami z 
Paryża — wskazuje dalej agen
cja Reutera — premier francu
ski Laniel będzie nalegał, aby 
sojusznicy zachodni zgodzili się 
na przeprowadzenie konferencji 
pięciu mocarstw z udziałem 
Chin komunistycznych, czego 
domagają się Rosjanie“ .

Dziennik „Reynolds News“  
pisze, że „Anglia dawno już pU- 
winna była wraz z Francją lub 
bez Francji oświadczyć Amery
ce, iż światowa opinia publicz
na nie ścierpi dłużej obstrukcyj- 
nej taktyki wobec każdej próby 
zwołania konferencji wielkich 
mocarstw mającej na celu osią
gnięcie pokojowego uregulowa
nia spornych problemów...“

Również dziennik „Sunday 
Pictorial“  stwierdza, że koniecz
ne jest „położenie kresu prze
szkodom stawianym przez Ame
rykanów“ .

„News of the World“  zamie
szcza artykuł posła do Izby 
Gmin z ramienia partii konser
watywnej Roberta Boothby, któ
ry stwierdz\, że zawarte w no
cie radzieckiej oświadczenie na 
temat konieczności zwołania w 
najbliższym czasie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
USA, ZSRR, Wielkiej Brytanii,

Francji i Chińskiej Republiki 
Ludowej w celu złagodzenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych — jest całkowicie 
uzasadnione.. „Bez udziału Chin 
Ludowych — pisze Boothby — 
nie może być trwałego pokoju“ .

„Reynolds News“  podkreśla, 
że 32 posłów z ramienia partii 
labourzystowskiej poparło rezo
lucję Crossmana i Wilsona pro
ponującą „odbycie konferencji 
przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw bez jakichkolwiek wa
runków wstępnych zgłaszanych 
przez jedną lub drugą stronę“ .

Dziennik „Yorkshire Post“ 
pisze: „Bez wątpienia reakcja 
Anglii i reakcja USA nie pokry-' 
wają się... W oficjalnych kołach 
Anglii uważają... iż mocarstwa 
zachodnie zaszkodziłyby tylko 
sprawie, gdyby zignorowały no
tę Rosjan...“

Dziennik „Yorkshire Post“  w 
artykule wstępnym pisze: „Na
szym zdaniem, byłoby rzeczą 
niesłuszną nie brać pod uwagę 
propozycji radzieckiej w spra
wie konferencji czterech mo
carstw, uważając tę propozycję 
za krok propagandowy. Mocar
stwa zachodnie postąpiłyby roz
sądnie wysyłając swych mini
strów spraw zagranicznych na 
konferencję z Mołotowem“ .

Francja
Dzienniki francuskie przy

znają, że nowa nota radziecka 
wywołała wielkie zainteresowa
nie w najszerszych kołach Fran
cji. „Nowa nota radziecka — pi
sze dziennik „Liberation“  — 
zrodziła nadzieję na uniknię
cie niebezpieczeństwa wskrze
szenia militaryzmu niemieckie
go na które Francja — jak do
wiodła tego ostatnia debata w 
Zgromadzeniu Narodowym — 
nie zgadza się“ .

Dziennik „Figaro“  stwierdza 
m. in.: „Nie należy z góry od
rzucać tego kroku ZSRR. To 
właśnie oświadczają w autory
tatywnych kołacłi Londynu i 
Paryża“ .

Deputowany do Zgromadze
nia Narodowego Coste - Floret 
(MRP) oświadczył korespon
dentowi dziennika „Parisien 
Libere“ , że „on i ci, którzy po
dzielają jego pogląd, cieszą się 
z tego, że Moskwa oświadczyła

swą zgodę na zwołanie konfe
rencji czterech mocarstw. W i
dzą oni w tym nadzieję na o- 
słabienie napięcia między 
Wschodem a Zachodem“ .

Dziennik „Monde“  poświęcił 
artykuł wstępny nocie radziec
kiej, w którym stwierdza, że 
„nota radziecka bez wątpienia 
zawiera strony pozytywne“ . 
„Monde“  pisze: „Rosja zgadza 
się na zwołanie konferencji 
czterech ministrów spraw za
granicznych. i to jest rzecz 
główna. W konsekwencji nota 
radziecka .nie przyniosła roz
czarowania, jak to pośpiesznie 
oświadczył Departament Sta
nu USA. W Londynie i Paryżu 
przeważają raczej uczucia na
pawające nadzieją“ .

„Monde“  wyraża życzenie, 
aby rządy Francji i Anglii 
„wpłynęły na swego partnera 
amerykańskiego by zgodził się 
na udział Chin w rokowaniach 
międzyi arodowych“ .

Niemcy zachodnie
Dzienniki socjaldemokratycz

ne podkreślają, że należy od
nieść się z należytą uwagą do 
propozycji zawartych w nocie 
radzieckiej. Dziennik „Die 
Neue .Zeitung“  zamieszcza o- 
świadczenie przewodniczącego 
SPD Ollenhauera, który pod
kreśla, że należy „powitać z a- 
probatą nową notę radziecką“ .

Dziennik „Telegraf“ pisze: 
„Zachodowi nie wolno w żad
nym wypadku zrezygnować z 
szansy, jaka się nadarza w 
związku z oświadczeniem 
ZSRR, że gotów jest prowadzić 
rokowania...“ .

Szwecja
Dziennik „Stockholms-Tid- 

ningen“  określa notę radziecką 
jako ważne wydarzenie między
narodowe. „Nota radziecka i 
reakcja na .nią w Europie — 
pisze dziennik — od razu zmie
niły całą sytuację. Uległość 
wobec prowadzonej przez USA 
polityki ustąpiła miejsca na
dziei, tymczasem jeszcze nie
pewnej, że można będzie unik
nąć wzrastających ciężarów i 
niebezpieczeństwa remilitaryza
cji Niemiec. _ Trzeba będzie 
zmienić program konferencji 
benmudzkiej“ .

Narody Azji przeciw paktowi 
wojskowemu USA -  Pakistan

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Delhi: 

Ukazujący się w Dżakarcie 
(Indonezja) dziennik „Peman- 
dangan“  w artykule redakcyj
nym wzywa Pakistan, by nie 
zawierał sojuszu wojskowego 
z USA. Dziennik pisze: „Donie
sienia o zamiarze Pakistanu za
warcia paktu wojskowego z 
USA wywołały głęboki niepokój 
zwłaszcza na kontynencie azja
tyckim. Mimo oficjalnego za
przeczenia gubernatora Pakista. 
nu Guliama Mohammeda i

niepokój

Agencja

rządu pakistańskiego, 
ten wzmaga się".

MOSKWA (PAP).
TASS donosi z Kabulu (Afga
nistan):

Dziennik „Anis“ w artykule 
wstępnym pt. „Uzbrojenie Pa
kistanu przez USA zagraża 
bezpieczeństwu Środkowego
Wschodu“ pisze:

Występujemy stanowczo 
przeciwko uzbrojeniu Pakistanu 
albowiem uważamy, że nie da 
się ono pogodzić z utrzymaniem 
pokoju w tej części Azji.

Delegacja handlowa Chin Ludowych 
przybyła do Berlina

(f) BERLIN (PAP). — Jak 
donosi agencja ADN, 30 listo
pada przybyła do Berlina de
legacja handlowa Chińskiej Re
publiki Ludowej, z szefem urzę
du do spraw importu w m ini
sterstwie handlu zagranicznego 
Czang Hua-tungłem na czele.

Delegację w itali na Dworcu 
Wschodnim w Berlinie wyżsi 
urzędnicy ministerstwa handlu 
zagranicznego i międzystrefo- 
wego ora-z ministerstwa spraw 
zagranicznych, jak również am
basador Chińskiej Republiki 
Ludowej w NRD.

K on fe renc ja  haska nie da ła  
re zu lta tu

Prasa belgijska o obradach organizatorów „europejskiej 
wspólnoty politycznej“

(f) PARYŻ (PAP). W Ha
dze zakończyła się konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
sześciu krajów, objętych pla
nem Schumana. Tematem obrad 
konferencji była sprawa utwo
rzenia! „europejskiej wspólnoty 
politycznej“ .

Komentując wyniki wspom
nianej konferencji, katolicki 
dziennik belgijski „La Nation 
Belge“  podkreśla, że nie dała 
ona żadnego rezultatu. „Komu
nikat końcowy — pisze dzien
nik — jedynie potwierdza ne
gatywny charakter przebiegu 
konferencji“ .

„La Nation Belge“  zaznacza, 
że w ostatnim dniu konferencji 
między Adenauerern a przedsta
wicielem rządu francuskiego od
była się tajna rozmowa na te
mat Saary. Dziennik podkreśla 
również, że konferencja odbyła 
się w atmosferze głębokiej róż
nicy zdań między jej uczestni
kami. Zagadnienia gospodar
cze pozostały nierozwiązane. 
Zdaniem dziennika, ostatnia 
nota ZSRR w sprawie konfe
rencji czterech mocarstw wy
wołała wśród uczestników kon
ferencji poważne zamieszanie.

5 szylingów nagrody 
za zabicie Murzyna w Kenii

W y ro k  w  procesie  g ru p y  szpiegów 
w  C zechosłow acji

(f) PRAGA (PAP). Przed 
Najwyższym Trybunatem Woj
skowym w Pradze zakończy! 
się 3f) listopada proces 10-oso- 
bowej bandy szpiegów i zdraj
ców, na czele której staf Josef 
Zenahlik i która współpracowa
ła z wywiadem francuskim i 
amerykańskim.

Josef Zenahlik za pieniądze 
pochodzące z funduszów prze
znaczonych przez rząd amery
kański na dywersyjną działal
ność w ZSRR i krajach demo
kracji ludowej zorganizował 
sieć szpiegowską w ceiu zdoby
wania tajnych wiadomości woj
skowych, politycznych i gospo
darczych.

Brat głównego oskarżonego, 
b. oficer armii czechoslowac- 
kicj J iri Zenahlik, dostarcza!

Josefowi Zenahiikowi wiadomo
ści dotyczących rozmieszczenia, 
organizacji i kadr kierowni
czych niektórych czechosłowac
kich _ jednostek wojskowych. 
Członkowie bandy zbierali tak
że i przekazywali za granicę 
wiadomości dotyczące komuni
kacji kolejowej między Czecho
słowacją a ZSRR.

Przewód sądowy wykazał w 
całej rozciągłości winę oskarżo
nych. Trybunat Wojskowy ska
zał Josefa i Jiriego Zenahlików 
na dożywotnie więzienie, a Hu
berta Lorenca i Josefa Schwar
za na 25 lat więzienia. Oskar
żeni: Karel Sladek, Maria Lo- 
rencova, Vaclav Tesar, Maria 
Zenahlikova, Jiri Lorenc i Jo
sef Gonetslager skazani zostali 
na kary więzienia od 10 do 18 
lat i na przepadek mienia.

Porażka zwolenników „polityki europejskiej
Pr/.emówienie Jacques Dud«»

i 4»

(f) PARY2 (PAP). Przema
wiając na konferencji federacji 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej dep. Sekwany Jacques 
Duclos. oświadczy! m. in.: 

Debata w Zgromadzeniu Na
rodowym wykazała, że olbrzy
mia większość Francuzów do
maga się położenia kresu „po li
tyce europejskiej“ , wskutek któ
rej Francja staje się państwem 
satelickim.

W przededniu konferencji na 
Bermudach rząd miał nadzieję, 
że zdobędzie poparcie znacznej 
większości Zgromadzenia Na-

rodowego, co pozwoliłoby mu 
kontynuować swą politykę wy
rzeczenia się niezawisłości na
rodowej i zdrady interesów 
Francji. Jednakże debata w 
Zgromadzeniu okazała się o 
wiele trudniejsza niż spodzie
wali się Laniel, Bidault i inni 
zwolennicy „polityki europej
skiej“ . Mimo pomocy Guy Mol- 
let i innych prawicowych przy
wódców partii socjalistycznej 
zwolennicy „polityki europej
skiej“  ponieśli porażkę. Laniel 
i jego poplecznicy używali ja-

swego stanowiska kłamstw i 
oszczerstw wobec Związku Ra
dzieckiego, twierdząc, że ZSRR 
jest przeciwny rokowaniom. 
Oszczerstwa te zostały raz jesz
cze zdemaskowane przez notę 
radziecką z 26 listopada.

Jeśli rząd'Laniela — oświad
czył w zakończeniu J. Duclos — 
uzyskał w Zgromadzeniu Naro
dowym względną większość, 
która pozwoli mu pozostać u 
władzy jeszcze przez pewien 
czas, to tak czy owak projekt 
utworzenia „arm ii europejskiej“

ko „argumentów“  dla poparcia jest skazany na fiasko..

Spółka Czang Kai-szek —  Li Syn-man planuje nowe prowokacje
(f) PEKIN (PAP). — Jak 

podkreśla agencja Nowych 
Chin, powołując się na donie
sienia agencji zachodnich, Li 
Syn-man po powrocie z Taiwa- 
nu oświadczył, że omówił z 
przedstawicielami kuomintangu 
sprawę „współpracy wojsko
wej“ . Z doniesień agencji za
chodnich wynika, że głównym 
tematem rokowań Li Syn-ma-

na i Czang Kai-szeka hyia spra
wa organizowania nowych pro
wokacji przeciwko Chińskiej Re
publice Ludowej i Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokraty, 
cznej. Li Syn-man wygłosił po 
rozmowach z Czang Kai-szekiem 
agresywne przemówienie, w któ
rym groził m. in., że jeśli od
działy hinduskie nie opuszczą 
Korei i jeśli oddziały chińskich

ochotników ludowych nie będą 
w najbliższym czasie wycofa
ne z Korei północnej, to woj
ska południowo-koreańskie 
wznowią działania wojenne.

Solidaryzując się z Li Syn 
manem dowódca V III armii a- 
merykańskiej w Korei gen. Tay
lor oświadczył, że „interesy i 
cele USA i Korei południowej 
są całkowicie zbieżne“ .

T A K IE  „ZYCIE".
Wśród emigracyjnych świst

ków wychodzi sobie w Londy
nie „katolicki tygodnik religij- 
ńo-ku!turalny“  pod nazwą „Zy
cie“ . Uważany jest w kolach 
emigranckich za najpoważniej
szy organ katolicki — chyba ze 
względu na pokaźny rozmiar 
i dobry papier, bo z poziomem 
i treścią jest gorzej.

Czytelników naszych może 
zainteresuje kilka przykładów 
czym też zajmują się i czym 
interesują takie to „religijno- 
kulturalne“  kota emigranckie. 
Przykłady zaczerpnęliśmy z je
dnej, jedynej strony, jedndgo, 
jedynego numeru (nr 45 z 8 l i 
stopada 1953).

Znajdujemy na tej ostatniej 
stronie notatkę o tym, że ende 
cja święciła 60-lecie założenia 
Lig i Narodowej — poprzed
niczki Stronnictwa Narodowe
go. Autor notatki uważa, że to 
najbardziej reakcyjne i wstecz
ne stronnictwo polskiej burżu 
azji „ma sporo niewątpliwych 
tytułów do dumy“ , że jest „ je 
dynym demokratycznym i nie- 
klasowym stronnictwem pol
skim“  i że stanowi „główny 
zrąb społeczeństwa polskiego 
na emigracji“ . Tyle frazesów 
Gorzej z faktami. W tejże sa
mej notatce czytamy następują 
ce opinie o tuzach endecji prze
mawiających na owym 60-leciu: 
prof. Folkierskim i Zygmuncie 
Berezowskim. Cytujemy:

„N ik t piękniej nie mówi fra
zesów od prof Folkierskiego 
Minister Berezowski od trzy-

I I *
dziestu lat wygłasza to samo 
przemówienie... Poza tym w 
dzisiejszych czasach proroczy 
styl przemówień nie wywołuje 
już wrażenia. Polityk ostatecz
nie nie cyganka, żeby ofiaro
wywał swe. usługi zachętą: „Po. 
wróżyć, powróżyć“ ...“

Hm! Może tuzy się. zestarza
ły. Caia nadzieja w młodych en
dekach. Oni wniosą dynamizm, 
entuzjazm, treść. Posłuchajmy:

„Przedstawiciel młodych na
rodowców, przemawiający w St. 
Pancras dowiódł, że miode po
kolenie, przynajmniej na emi
gracji, jest już inne niż śred 
nie...“  — No, proszę, tak i przy
puszczaliśmy. Dalszy ciąg o- 
hiecującego zdania jest jednak 
niespodziewany: „...Nastąpił w i
dać odptyw idei narodowej w 
młodym pokoleniu emigracyj
nym, skoro nie znaleziono lep 
szego przedstawiciela młodych“

No, to już musiał być wyjąt
kowy as, ten delegat młodych 
endeków, skoro nawet „Zycie“  
nie może ukryć swej melanchc 
lii.

Tyle o endecji. Obok na stro
nicy „2ycia“  znajdujemy inte
resujący artykuł pt. „Przybysze 
z planety Wenus“ , który zazna
jamia biednych czytelników z 
rewelacyjną książką amerykań
ską pt. „Latające spodki wylą
dowały“ . Z książki tej wymka 
niezbicie, że dwóch Ameryka 
nów widziało lądowanie „lata* 
jącego spodka“ , a nawet nawią 
zato kontakt z „człowiekiem o 
długich włosach, ubranym w

rodzaj kombinezonu“ , który 
przybył wprost z Wenus. Gdy 
jeden z autorów książki nieo 

• strożnie zrobi! parę zdjęć, mie
szkaniec Wenus zabrai mu f i l 
my, a po 3 tygodniach przyle
ciał specjalnie „latającym spod
kiem“  i wyrzucił na ziemię wy
wołany film, pokryty tajemni
czymi hieroglifami.

Jeżeli myślicie, że tu chodzi 
o sensacyjną powieść fantasty 
czną to grubo się mylicie, bo 
obserwacje autorów książki po
twierdziło pod przysięgą sześ
ciu zdrowych na umyśle amery
kańskich obywateli, a ponadto 
w książce reprodukowane są 
zdjęcia wywołane przez uprzej
mego mieszkańca Wenus (!). 
Nie bez dumy „Zycie“  dodaje, 
że jednym z autorów tej mon
strualnej bzdury jest p. George 
Adamski — Polak z pochodze
nia.

Tuż obok znajdujemy spra
wozdanie z uroczystości, jub i
leuszu 700-lecia założenia uni
wersytetu w Salamance. Na 
uroczystościach tych — dowia
dujemy się ku niemałemu zdzi
wieniu — reprezentowane byty 
„polskie wyższe uczelnie“ , a to 
przez niejakiego dra Derynga 
Ten — nie zanadto znany ko
łom naukowym świata — 
„przedstawiciel polskiej nauki“  
przemawia! ni mniej ni więcej 
tylko imieniem wszystkich wyż
szych polskich uczelni na ob
czyźnie (!) i w kraju, a bliscy 
mu duchowo gospodarze prze
znaczyli mu miejsce, przyna
leżne według starszeństwa.., —

nie zgadniecie komu: Uniwer
sytetowi Jagiellońskiemu Onże 
Deryng nie omieszka! wygłosić 
przemówienia zaopatrzonego w. 
dużą porcję wazeliny dla reżi
mu generała Franco. Gdy na
wet czarna reakcja na Zacho
dzie przyznaje, że Franco do
prowadzi! Hiszpanię do ruiny 
gospodarczej, kulturalnej i na
ukowej, p. Deryng twierdzi, że 
„...Hiszpania po ciężkiej walce, 
czerpiąc siły z wiekowych o- 
siągriięć i pracy swych uniwer
sytetów, odniosła-zwycięstwo i 
uzyskała pełnię narodowego 
odrodzenia...“  i wyraża nadzieję, 
że Polskę spotka podobny los 
Chcielibyśmy uprzejmie za wiado 
mić p Derynga, że bliski przy
jaciel generała Franco czynił 
już w swoim czasie wszelkie 
wysiłki, by pokazać Polsce 
z bliska praktykę faszyzmu. Ale 
Polska przetrzymała i to.

Wreszcie — gwóźdź progra
mu. Sprawozdanie z odczytu 
red. Sopickiego pt. „Wspomnie
nia gubernatora Franka“ . Kul- 
turalno-religijne „2ycie“  i p. 
Sopicki traktują jak najbardziej 
poważnie i życzliwie pamiętni 
ki Franka, pisane w więzieniu 
norymberskim. Cytujemy: „P i
sze on szczerze. W więzieniu 
doznai przełomu duchowego i 
zwróci! się ku życiu religijne
mu“ . P. Sopicki referuje bajdy 
Franka o tym, że „czternaście 
razy podawał się do dymisji na 
tle bezskutecznych starań o za
inicjowanie polityki zjednywa
nia Polaków oraz z powodu o- 
krupności, jakich dopuszczało 
się Gestapo...“  Frank — według 
prelegenta — wykonywał roz-

Sukces KPD w wyborach 
samorzqdowych 

w Philippsburgu
(f) BERLIN (PAP). Podano 

obecnie do wiadomości, że w 
wyborach samorządowych w 
Phfiippsburgu (Badema-Wir- 
tembergia) partia komunistycz
na odniosła duży sukces. N-i 
KPD głosowało 1.790 wybor
ców, podczas gdy na partię so
cjaldemokratyczną 1.242. Ade- 
nauerowska partia chrześcijań- 
sko-demokratyczna utraciła w 
porównaniu z wybojami do 
Bundestagu w dniu 6 września 
40 proc. giosów.

KP Holandii wzywa 
narńri holenderski 

do walki prze linko  
układowi o armii 

europejskiej
(f) HAGA (PAP). Dziennik

„Der Waarheid“  opublikował 
rezolucję Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Holandii. 
Rezolucja wzywa do rozszerze
nia ruchu protestacyjnego prze
ciwko układowi o armii europej
skiej i na rzecz zmiany polityki 
rządu holenderskiego. Rezolucja 
podkreśla, że USA wzmagają 
obecnie presję na holenderskie 
koła rządzące, aby zmusić par
lament do ratyfikowania tego 
układu.

Rezolucja wzywa wszystkich 
Holendrów, a w pierwszym rzę
dzie członków partii komuni
stycznej, aby aktywizowali swą 
działalność przeciwko układowi 
o armii europejskiej.

(a) LONDYN (PAP). Nieda
wno w Nairobi (Kenia) odbył 
się proces przeciwko oficerowi 
angielskiemu Griffithsowi o- 
skarżonemu o zamordowanie 
dwóch Murzynów. Griffiths ze
znał, że oddziały wojskowe w 
Kenii „współzawodniczą“  kto 
zabije więcej Murzynów. Żoł
nierze za morderstv/o, dokona
ne na Murzynie otrzymują wy
nagrodzenie pieniężne w wyso
kość^ 5 szylingów.

Zeznania Griffithsa wywoła
ły oburzenie społeczeństwa an

gielskiego. Labourzysta, czło
nek parlamentu Foot oświad
czył, że fakty ujawnione w cza
sie procesu w Nairobi „są tak 
wstrząsające, że ścinają krew 
w żyłach“ .

Obecnie — oświadczył Foot 
— w obozach koncentracyjnych 
i więzieniach Kenii znajduje się 
okoto 55 tys. Murzynów.

Rozpoczęcie sprzedaży naw ozó w  
sztucznych na kam pan ię  w iosenną

W kilku zdaniach
N O W E  T Y P Y  M O T O C Y K L I

M O S K W A . C od z ie nn ie  z taśm y 
o d d z ia łu  m o n ta żow e go  M iń s k ie j 
F a b ry k i M o to c y k li  1 R o w e ró w  scho
dzą d z ie s ią tk i n o w y c h  m o to c y k li 
m a rk i , .M IA “ . M o to c y k l tego ty p u  
posiada s i ln ik  o m o cy  4,25 K M . 
R o z w ija  on szybkość do 70 k m  na 
godz inę  P rz y  ru c h u  z szybkośc ią  
40 k m  na godzinę  m o to c y k l spala

kazy Hitlera, gdyż kierował 
nim „patriotyzm i poczucie lo
jalności". Obiektywne „Zycię“ 
dodaje przy tym swoją krytycz
ną uwagę: „U  Franka zresztą 
pewną rolę odgrywał oportu
nizm, gdyż pisze on, że przy
jemniej mu byio zajmować wy
sokie stanowisko, niż zostać 
rozstrzelanym...“

Przyzwyczailiśmy się do głu
poty, do zaprzaństwa, do kłam
stwa i do wszelkiego rodzaju 
„publicystyki“  zdrady narodo
wej na emigranckich lamach 
Aie — wyznajemy — nie przy
puszczaliśmy, że znajdziemy 
tam kiedyś bełkot o nawróceniu 
i uczuciach religijnych Franka, 
który „z patriotyzmu i poczucia 
lojalności“  oraz „z pewną dozą 
oportunizmu" patronował naj- ! do 2.4 l i t r a  b e n zyn y  na IGO km . Tn- 
tragiczniejszemu w historii na 1 “
szego narodu okresowi, kiedy 
wymordowanych zostało bestia L 
sko 6 milionów obywateli pol
skich, a Polska obrócona zosta
ła w kraj żaioby, ruin i zgliszcz.
P. Sopickiego i religijno-kultu- 
ralriych katolików z „Życia“  nie 
usprawiedliwia nawet fakt, że 
za katem Polski ujmował się 
w okresie Norymbergi papież

Bukiecik jest pełny. Chyba 
wystarczy jak na jedną stronę 
jednego numeru. Endecka farsa 
i międzyplanetarna bzdur-a, 
wazelina dla generała Franco 
i próba rehabilitacji kata Pol
ski, powieszonego w Norym
berdze. Nieźle, jak na tygodnik 
„relig ijno-kuituralny“  i „najpo
ważniejszy organ katolicki“ 
emigrandy.

Ha, cóż? Takie jest „Zycie“ .
. K. MALCU2YNSKI

(f) O przeszło miesiąc wcze
śniej niż w roku ub. gminne 
spółdzielnie rozpoczęły w tym 
roku sprzedaż nawozów sztucz
nych na potrzeby wiosennej 
kampanii siewnej. Mato i śre
dniorolni chłopi, spółdzielnie 
produkcyjne oraz plantatorzy 
upraw kontraktowanych mogą 
już nabywać nawozy, przezna
czone na wiosenne zasiewy. In 
ni rolnicy będą mogli zaopa
trzyć się w nawozy sztuczne w 
późniejszych terminach.

Ogólna ilość nawozów sztucz
nych, przeznaczona d la-ro ln i
ków na potrzeby wiosennej 
kampanii siewnej w r. 1954 — 
zgodnie z wytycznymi tez przy
jętych na IX Plenum KC PZPR 
— jest większa od ilości do
starczonej rolnikom w sezonie

wiosennym br. Najhardziej 
wzrosły'dostawy nawozów azo
towych saletrzanych, a więc 
tych, które są najbardziej po
trzebne w sezonie wiosennym. 
Wzrosły również dostawy nawo
zów fosforowych i potasowych. 
Nawozy potasowe, przeznaczo
ne na zasilanie łąk i past
wisk mogą nabywać wszyscy 
rolnicy bez żadnych ograniczeń. 
Również wapno nawozowe, sto
sowane do odkwaszania gleb, 
sprzedawane jest chłopom W 
dowolnych ilościach.

Na wiosenną kampanię siew
ną rolnictwo otrzyma po raz 
pierwszy pewne ilości nawozów 
fosforowych granulowanych — 
głównie produkcji krajowej.

(PAP)

Zapisy do podstawowych 
szkół rolniczych

( f)  25 s ty c z n ia  1954 r . rozpoczn ie  
się  n o w y  ro k  s z k o ln y  w  p o d s ta w o 
w y c h  szko łach  ro ln ic z y c h .

G o lą d k o w o , p - ta  W in n ic a , p ow .
P u łtu s k , w o j.  w a rsza w sk ie , 

B o b o w ic k o , p -ta  M ięd zy rze cz ,

ź y n ie ro w le  i  k o n s tru k to rz y  p ra c u 
ją obecn ie  nad za s tą p ie n ie m  ge
n e ra to ra  p rą d u  sta łego , używ a n e go  
w  m o to c y k la c h  przez g e n e ra to r 
p rą d u  zm ien n e go , d z ię k i czem u 
s ta n ie  się zb ęd n y  k o s z to w n y  a k u 
m u la to r .

S T R A JK  D R U K A R Z Y  
W N O W Y M  JO R K U

N O W Y  JO R K . 28 lis to p a d a  rpzpo - 
czą ł się w  N o w y m  J o rk u  stra .ik  
500 c n e m ig ra fó w  W s ku te k  s tra jk u  
w d n iu  30 lis to p a d a  n ie  u k a z a ły  ęię 
d z ie n n ik i:  „N e w  Y o rk  T im e s ”
„ D a i ly  N ew s” , „ D a i ly  M ir r o r ”  1 in 
ne, Rano u k a za ł się Jedyn ie  d z ie n 
n ik  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e ” .

P rzeszło  20 tys. o ra c o w n ik ó w  
d ru k a rn i o raz  d z ie n n ik a rz y  o d m ó 
w iło  p rz e k ro c z e n ia  l in i i  p ik ie t  w y 
s ta w io n e j p rzez s t ra jk u ją c y c h .

W Y B O R Y  P A R L A M E N T A R N E  
W S U D A N IE

M O S K W A . K o re s p o n d e n t a ge n c ji 
TA S S  d o n o s i.z  K a iru ,  że w  d n ia ch  
od 20 do 25 lis to p a d a  o d b y ły  się w 
S udan ie  pow szechne w y b o ry  do 
Iz b y  D e p u to w a n y c h  n iższe j iz b y  
p a r la m e n tu  sudańsk iego .

W e d łu g  n ie p e łn y c h  d an ych  p a r t ia  
„n a ro d o w y c h  u n io n is tó w ”  w y s tę p u 
ją ca  na rzecz z jed n o czen ia  Sudanu  
z E g ip tem - z d o b y ła  bezw zg lędną  
w iększość m a n d a tó w .

N au ka  w  szko łach  trw a  11 m ie s ię - | pow . M ięd zyrze cz , w o j. z ie lo n o g ó r
sk ie .

P a rcho w o , poczta  P a rch o w o  pow . 
K a r tu z y , w o j. gdańsk ie .

H o d o w li o w ie c :
B y s tra , poczta  G o rlic e , pow . G o r

lic e , w o j.  rzeszow skie ,
S a n ita rn o  .  w e te ry n a ry jn e : 
S u w a łk i,  u l.  K o ś c iu s z k i 4, w o j.  

b ia ło s to c k ie ,
C z łu c h ó w , u l. S o b iesk iego  6, w o j.

ko sz a liń s k ie .
B re ń -O Ie śn o . pow . D ą b ro w a  T a r 

n ow ska , w o j. k ra k o w s k ie ,
Ż y rz y n , poczta Ż y rz y n , pow . P u 

ła w y . w o j. lu b e ls k ie ,
S zczy tno , u l.  P o ln a  16, w o j.  o l

s z ty ń s k ie ,
Pa w ło s i ów , poczta  Ja ro s ła w , p o w . 

J a ro s ła w , w o j. rzeszow sk ie .
W odno  - m e lio ra c y jn e :
L ip c e , poczta  Sw . W o jc ie c h , 

pow . G dańsk , w o j. gdańsk ie .
R a ch u n ko w o śc i s p ó łd z ie ln i p ro 

d u k c y jn y c h :
G ru b n o , poczta  C he łm no , p ow . 

C he łm no , w o j.  b yd g o sk ie ,
C hoczew o, poczta  C hoczew o, p ow . 

L ę b o rk , w o j. gdańsk ie ,
W o jn ic z , u l. J a g ie llo ń s k a , p o w . 

B rze sko , w o j. k ra k o w s k ie .
P o la n o w ic e , poczta  B yczyn a , p ow . 

K lu c z b o rk  w o j.  o p o lsk ie , 
S zczec inek, u l.  L e le w e la  11, w o j.  

ko sz a liń s k ie ,
P ieszyce, pocz ta  P ieszyce, p o w . 

D z ie rż o n ió w  w o j.  w ro c ła w s k ie .
K is ie lic e , poczta  K is ie lic e , p ow . 

Susz, w o j.  o ls z ty ń s k ie . (P A P )

c y  z w y ją tk ie m  szkó ł w o d n o  -  m e 
lio ra c y jn y c h , gdz ie  n a u k a  trw a  5 
m ies ię cy .

U c z n io w ie  m a ją  za p e w n io n ą  bez
p ła tn ą  n a u kę , w y ż y w ie n ie  i u t r z y 
m a n ie  w  in te rn a ta c h  s z k o ln y c h  
K a n d y d a c i k ie ro w a n i do szkó ł p rzez 
z a k ła d y  p ra c y , m a ją c y  na  sw o im  
u trz y m a n iu  ro d z in y , o trz y m u ją  p o 
n a d to  o s ta tn io  p o b ie ra n e  uposaże
n ie  bez p re m ii i d o d a tk ó w .

Do p o d s ta w o w ych  s z k ó ł r o ln i 
czych  p rz y jm u je  się k o b ie ty  od 18 
ro k u  życ ia , m ężczyzn  po  u re g u lo 
w a n iu  s to su n ku  do  s łu ż b y  w o js k o 
w e j. G ó rn a  g ra n ica  w ie k u  w yno s i 
40 la t . K a n d y d a c i do szkó ł a g ro 
te c h n ic z n y c h  i  h o d o w li o w ie c  w in 
n i pos iadać u m ie ję tn o ś c i p isa n ia  i 
c z y ta n ia  z zakresu  4 k la s  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j. Do sz k ó ł o s p e c ja liz a 
c jach  s a n ita rn o  -  w e te ry n a ry jn y c h , 
w od n o  _ m e lio r a c j in e j ,  ra c h u n k o 
w ości s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
p rz y jm o w a n i będą k a n d y d a c i po u- 
k o ń c z e n iu  7 k la s  s z k o ły  p od s taw o 
w e j.

P odan ia  n a le ż y  sk ład a ć  na  adres 
w y b ra n e j s z k o ły  lu b  do o d d z ia łó w  
s z k o ln ic tw a  ro ln ic z e g o  p re z y d iu m  
w o je w ó d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j.

P od s ta w o w e  s z k o ły  ro ln ic z e  z n a j
d u ją  się  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o 
w ośc ia ch :

A g ro te c h n ic z n e :
S y p n ie w o , poczta  S y p n ie w o , p ow . 

S ępó lno , w o j.  b ydg o sk ie ,
M ię d z y c h ó d , u l. A r m i i  C ze rw o 

n e j 41, w o j.  p oznańsk ie ,

Windomości snnrtnwe
Reprezentacja 

młodzieżowa Węgier —  
Stalinogród 150:70

B Y T O M . W B y to m iu  z a k o ń c z y ł się 
m ię d z jm a ro d o w y  m ecz p ły w a c k i S ta- 
lin ó g ró d  — re p re z e n ta c ja  m ło d z ie 
żowa W ęg ie r. W p u n k ta c ji  o g ó ln e j 
o d n ie ś li z w y c ię s tw o  W ę g rzy  150:70 
W m eczu p i łk i  w o d n e j w y g ra ła  
d ru ż y n a  w ę g ie rska  16:0 (3:0). Z a 
w o d n ic y  w ę g ie rs c y  o d n ie ś li z w y c ię 
s tw a  w e  w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ja c h

Ruch zjednoczeniowy 
*v łyżwiarstwie niemieckim

W o s ta tn ic h  d n ia ch  p rz e d s ta w i
c ie le  S e k c ji S p o rtu  Ł y ż w ia rs k ie g o  
N R D  o ra z  Z w ią z k u  Ł y ż w ia rs k ie g o  
N ie m ie c  za cho d n ich  o d b y li szereg 
w s p ó ln y c h  posiedzeń, na k tó ry c h  
u z go d n io n o  p la n y  w zm ożen ia  o gó l- 
n o n ie m ie c k ie g o  ru c h u  s p o rto w e g o

o raz  w spó ln eg o  p rz e p ro w a d z e n ia  
m is trz o s tw  w  r. 1934.

P o ro z u m ie n ie  w s tępne  o s ią g n ię to  
w  M o n a ch iu m , po czym  na posie
dzen iu  w  B e r lin ie  sp recyzo w a no  
p ro p o z y c je  do tyczą ce  te rm in u  1 
m ie jsca  w s p ó ln y c h  m is trz o s tw . M a 
ją  się one o db yó  w  s ty c z n iu . na 
m ię d z y n a ro d o w y m  400 -m e tro w ym  
to rze  na je z io rz e  S ch lie rsee .

Wizyta sportowej delegacji 
austriackiej w ZSRR

D e le g ac ja  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h , 
c z o ło w ych  s p o rto w c ó w  i  d z ie n n i
k a rz y  a u s tr ia c k ic h , k tó ra  b a w iła  w  
ZS R R  w y je c h a ła  ju ż  do  k ra ju .  
Podczas p rzesz ło  3 -ty g o d n io w e g o  
p o b y tu  w  ZSR R  de le g ac ja  a u s tr ia 
cka  zapoznaw a ła  się z o s ią g n ię c ia 
m i ra d z ie c k ie j k u l t u r y  fiz y c z n e j, 
z w ie d z a ją c  M o skw ę , L e n in g ra d *  
K i jó w  i  T b i l is i .
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W  walce o lepszą jakość tkanin jedwabnych
: WROCŁAW (kor. wł.). Dziś 
znów w Dolnośląskiej Fabryce 
Przemysłu Jedwabniczego przo. 
duje zespół mistrza Władysława 
Migdy. Z dnia na dzień popra
wia wyniki, osiągając coraz 
więcej primy czyli pierwszego 
gatunku. Wyraźną poprawę w i
dać również w produkcji zespo
łu młodzieżowego Jerzego 
Szczutki. U dołu tablicy pod 
sumowanie. Załoga wykonała 
plan pierwszej połowy listopa
da w 103 proc. Plan jakościo
wy został przekroczony o 0,5 
proc.

Osiągnęliśmy plan — mówi 
patrząc na tablicę ze wskaźni
kami młody dyrektor Dolno
śląskiej Fabryki Przemyski 
Jedwabniczego Stefan Wożniak 
1 dodaje — po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy.

*
Hale DFPJ w Kamiennej Gó

rze wypełnia stuk krosien. — 
M istrz Migda pochylony nad 
krosnem jednej z tkaczek tłu 
maczy: Uważaj, przecież regu
lator nie działa. Zgłoś się za
raz do działu remontowego. 
Dobre krosno to dobra jakość.

Zbigniew Baran wita mistrza 
krótkim „dobrze idzie“ . Wycią
ga z kieszeni mały notesik i po
kazuje Migdzie. Na sześciu 
kartkach notesu prowadzi w ła
sną ewidencję jakości utkanych 
sztuk jedwabnych. Każda kart
ka podzielona jest na trzy ru
bryki. W jednej tkacz wpisuje 
wykonane sztuki primy, w dru- 
k i ej sekundy czyli drugiego ga
tunku, a w trzeciej — braki. Od 
początku listopada Baran oddal 
ze swoich sześciu krosien do 
magazynów 40 sztuk primy, 7 
sztuk sekundy i ani jednej sztu
ki zbrakowanej. Zeszycik kon
trolny zaiożył sobie niedawno 
po przeczytaniu tez wysunię
tych przez IX Plenum KC par

tii. „Czytałem tezy i myślałem 
o naszym zakładzie. W ub. 
miesiącu plan ilościowy wyko 
naiiśmy z nadwyżką, a w jako
ści nie osiągnęliśmy nawet 50 
proc. W poprzednich miesią
cach było jeszcze gorzej. 
Czyja w' tym wina? Przede 
wszystkim nas samych. Narze 
kaliśmy, że kontrola zbyt suro 
wo klasyfikuje, a to nieprawda, 
bo oni mieli rację, że wymagań 
od nas dobrej jakości. Partia 
mówi, że trzeba ludziom pracy 
dać dobre materiały i to jest 
słuszne. Dosyć już było złych 
butów, jedwabi czy wypaczo
nych mebli. My w naszym za
kładzie możemy produkować 
dobre materiały“ .

Zobowiązanie swoje oh. Ba
ran, jeden z przodujących tka 
czy zakładu, w pełni realizuje. 
Daje ponad 80 proc. jedwabiu 
pierwszego gatunku, wykonując 
przy tym przeszło 130 proc. 
normy.

Tezy wysunięte przez IX Ple
num zmobilizowały załogę za
kładu. Ańloda tkaczka Czesła
wa Tielińska, pracująca na 
czterech krosnach, wykonuje 
już 70 proc. pierwszego gatun
ku i stale polepsza jakość. Zde 
cydowaną walkę złej jakości 
wydali członkowie partii Cze
sław Balcerzak, Olimpia Ga- 
wart i wielu innych. W ich śla
dy poszli młodzieżowcy z Ka 
zimierą Krzyżycką i Janiną Ślę
zak na czele.

Sprawą poprawienia jakości 
żyje caty zakład. O jakości mó 
wią porozwieszane gęsto „b ły 
skawice". Jakość produkcji jest 
tematem codziennych odpraw z 
mistrzami. Organizacja partyj 
na, rada zakładowa i dyrekcja 
zaczęły pilnie wsłuchiwać się 
w glosy załogi. Tkacze narze 
kall na złe krochmalenie przę

dzy. Usprawniono pracę kroch 
malni. Przy wielu krosnach źle 
działały regulatory. Brygady 
remontowe otrzymały zadanie 
naprawy regulatorów przy 
wszystkich krosnach. Na j lep 
szej, tkaczce Gąsowskiej poleco
no szkolenie małowykwalifiko- 
wanych tkaczy. Dało to już po
ważne rezultaty. Polepszają ja 
kość robotnicy, którzy mieli do
tychczas dużą ilość braków. 
Zrobiono w ciągu ostatnich dni 
dużo, ale wiele jeszcze pozo
stało do zrobienia. Zbyt słabo 
upowszechnia się metody przo
dujących robotników. Nikt z 
kierownictwa nie zwrócił uwagi 
na zeszycik Barana, a przecież 
samokontrola ma tu duże zna 
czenie. Tkacz nie tylko śledzi 
bieżąco wyniki swojej pracy, 
a!e może również łatwo zorien 
tować Się, które z krosien jest 
źle przygotowane. Mato uwagi 
poświęca się brakorobom. Za 
słabo piętnują „błyskawice“ , 
tych, którzy mimo posiadanych 
kwalifikacji nie walczą o dobrą 
jakość. Za mało rozmawiają z 
brakorobami towarzysze z rady 
zakładowej, za mało opiekują 
się robotnikami słabiej przygo
towanymi. Np. tkaczka Woło
szyn z zespołu mistrza Bialo-. 
szyńskiego od szeregu dni daje 
Złą jakość, a nikt z rady zakła
dowej ani z dyrekcji nie zaiute 
resował się przyczynami jej 
brakoróbstwa. _

Od 1 października załoga 
DFPJ wykona,ła ponad plan 
14 tys. m tkanin spłacając 
tym samym zaciągnięty w cią
gu roku wobec państwa dług, 
wynikły z niewykonywania pla
nu ilościowego. Niespłacony 
został jeszcze dług wynikły z 
brakoróbstwa. Ale i te zaleg
łości załoga pragnie wyrównać. 

1 a ma ku temu możliwości, 
i J. NOG1EC

Bezdusznie odnoszą się do potrzeb ludzi pracy 
prezydia rad narodowych w Tychach i Sosnowcu

STALINOGROD (kor. wł.).
Są w woj. stalinogrodzkim za
kłady pracy, w których troska
0 człowieka, o jego warunki 
pracy i codzienne potrzeby, nie 
jest postawiona na właściwym 
poziomie.

Oto np. obok huty „B ierut“  
w której fundusze na bezpie
czeństwo i higienę pracy wy 
korzystano już w roku bieżą
cym’ w 75,8 proc.,-czy olrak za 
kładów koksochemicznych „Za 
brze“ , które wykorzystały fun
dusz bhp w 96,7 proc. — są ta 
kie huty jak „S ta lin “ , „Buczek"
1 „F lorian“ , które w znikomym 
procencie „naruszyły“  dotych
czas duże kwoty przeznaczone 
na polepszenie warunków pracv 
robotnika. Np. huta „F lorian“ 
wykorzystała dopiero 54,5 proc. 
funduszu bhp, koksownia „G ii 
wice“ ma do dyspozycji jeszcze 
pół miliona złotych, koksownia 
„Radlin“  wykorzystała zaled
wie 23 proc. swego funduszu.

Wiele jest poważnych zanied

bań w pracy oddziałów zaopa
trzenia robotniczego. Np. mie 
szkańcy hotelu robotniczego hu 
ty „Kościuszko“ , korzystający 
ze stołówki OZR, skarżą się na 
niską jakość potraw. Nie zaw 
sze świeże są potrawy wyda
wane przez stołówkę hotelu ro
botniczego huty „Sosnowiec“ . 
Pomieszczenie stołówki OZR 
kopalni „Kazimierz“  znajduje 
się w .bezpośrednim sąsiedztwie 
stajen i chlewów.

Bezduszny stosunek do czlo 
wieka pracy cechuje także nie 
które prezydia rad narodowych

Np. mieszkańcy bloku nr 5 w 
Tychach nie mogą się od grud
nia 1952 r. doprosić zainstalo 
wania światła w ich bloku 
oraz przeprowadzenia kanaliza 
cji przy ul. Powstańców i 
Wschodniej. W czasie deszczów 
gromadzi się w piwnicach woda. 
na wysokość półtora metra, za 
lewając ziemniaki, węgiel i in 
ne złożone tam produkty. 'N p 
lokatorowi Kokoszce zgniło w 
ub. roku 6 metrów ziemniaków.

Od 3 lat mieszkańcy bloku 
daremnie oczekują na wymia
nę przewodów elektrycznych 
przez zakłady energetyczne o- 
kręgu południowego w G liw i
cach, nie mogą się też docze 
kać umeblowania przez Prezy
dium MRN lokalu przeznaczo
nego na świetlicę.

Wiele słusznych pretensji pod 
adresem władz terenowych 
wnoszą mieszkańcy Niwki, no- 
woprzylączonej dzielnicy do 
Sosnowca. Brak jest w Niwce 
wody, którą doprowadzono je 
dynie do domów przy kilku u li
cach oraz do ósiedla Bobrek. 
A przecież prace przy rozbudo
wie sieci wodociągowej rozpo 
częto jeszcze w 1951. Poza tym 
Niwka nie jest skanalizowana.

Niedopuszczalne fest obojęt 
ne traktowanie żywotnych po
trzeb ludzi pracy zarówno ze 
strony kierownictw zakładów 
przemysłowych, jak prezydiów 
rad narodowych.

MK

Przemysł gumowy 
wykonał 

plan roczny
Przemysł gumowy na 32 dni 

przed terminem wykonał swe 
zadania produkcyjne, przewi
dziane w narodowym planie 
gospodarczym na rok bieżący.
. Przeciętny wskaźnik wydaj
ności pracy wzrósł w bież. ro
ku w porównaniu z ub. r. w 
skali całego przemysłu o pra
wie 10 proc. Najlepsze rezulta
ty produkcyjne osiągnęły w ro
ku bież. załogi zakładów „S to
m il“ , „Wolbrom“  i „Piastów“ , 
załogi obu łódzkich zakładów 
przemysłu gumowego, krakow
skich ZPGum. i Fabryki Ceraty 
w Wojciechowie.

W bież. roku zakłady prze
mysłu gumowego wprowadziły 
produkcję szeregu nowych do
tychczas naprodukowanych w 
kraju artykułów, a wiele zakła
dów rozwinęło produkcję arty
kułów powszechnego użytku z 
odpadów produkcyjnych.

Dzięki przedterminowemu 
wykonaniu rocznych zadań pro
dukcyjnych, załogi zakładów 
przemysłu gumowego wyprodu
kują do końca b. roku dodat
kowo, ponad ilości przewidzia
ne w planie rocznym, około 1,5 
miliona par obuwia gumowe
go, około 200 tys. metrów kw. 
ceraty, ok. 400 tys. metrów tka
niny podgumowanej na 'płasz
cze przeciwdeszczowe oraz k il
kaset ton galanterii gumowej 
wszelkiego rodzaju, jak np. 
węże gumowe, zabawki, pitki 
dla dzieci, czepki kąpielowe, 
galanteria lekarska, rączki do 
rowerów, walki do wyżymaczek, 
termofory itp.

(PAP)

D R O G A  D O  P E K IN U
Pekin, w listopadzie

Wydawało się zawsze, że to 
strasznie daleko. Jeszcze w 
szkole wielka żółta plama na 
karcie Azji w atlasie była sy
nonimem czegoś legendarnie 
nieosiągalnego, a nazwy łań
cuchów górskich tej części 
świata ulubionym haczykiem 
profesora geografii, na który 
łow ił najlepszych nawet ucz
niów.

A dziś? Dziś człowiek poko
nał odległości. Ujarzmił nie 
tylko przyrodę, ale nawet czas. 
Nasz samolot startuje. we 
czwartek o 11.25 z Warszawy. 
Po 45 godzinach i 20 minu
tach lądujemy w Pekinie. We 
czwartek jadłem śniadanie w 
Warszawie. W sobotę jem o- 
biad w stolicy Chin. Dodajmy 
do tego, a raczej odejmijmy 
6-godzinnv postój w Moskwie, 
nocleg w Irkucku, przerwy 
przeszło godzinne w Swier- 
dłowsku, Nowosybirsku, Ułan- 
Bator i Sajan Szanda, a prze
konamy się, że czas trwania 
lotu do oddalonego o tysiące 
kilometrów Pekinu — nie jest 
dziś dłuższy niż... podróż z 
Krakowa do Warszawy zaraz 
po wojnie.

W Warszawie było w dniu 
wylotu prawie ciepło. W Swier- 
dłowsku — 24 stopnie mrozu,, 
w Nowosybirsku — 27, w I r 
kucku — przeszło 30. W Peki
nie — tego samego dnia — 
normalna, ciepła jesienna po
goda. Pada lekki deszczyk.

*Droga z Warszawy do Peki
nu prowadzi przez Moskwę. 
Nie tylko w geografii, lecz rów
nież w historii, ekonomii i po
lityce. „Przed wybuchem Re
wolucji Październikowej Chiń
czycy nie tylko nie znali Le
nina i Stalina mówił Mao 
Tse-tung — nie znali oni rów

(KORF.SPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")
ludzi radzieckich, prawdziwych 
ludzi. Rozmówcą inżyniera jest 
lekarz wojskowy, raczej miody, 
ale ma już za sobą tru 
dy wojny. O czVm rozmawiają

nież Marksa i Engelsa. Gios 
marksizmu - leninizmu dobiegi 
do naszych uszu dopiero z bu
kiem wystrzałów Rewolucji 
Październikowej

Jak symbol nieograniczonych | tak żywo, stojąc w przejściu 
możliwości techniki w służbie j samolotu równie wygodnie i 
człowieka wznosi się nad Mo- j pewnie, jakby to było w kory- 
skwą wspaniały, wysokość i o-1 ta rzu pociągu? Mówią o łitera- 
wiec Uniwersytetu im. Ł o r n o n o - ) turze, teatrze, sztuce. Ale jak ’ 
sowa, widoczny z daleka z sa-1 Niejeden krytyk, czy teoretyk 
molotu. To o nim, o dalszych ! sztuki nie powstydziłby sic ich 
planach wznoszenia takich J wiedzy. Wspominają ulubione 

j gmachów w stolicy radzieckiej | książki. Chwalą ich zaiety, kry- 
| rozmawiamy z radzieckim mży- ! tyku ją wady. Inżynier jest,, jak 
| nierem, który wraca właśnie | się okazuje, bibliofilem. Interę- 
! z Warszawy, gdzie nadzorował j suje się nawięcej historią ro

syjskiego malarstwa i kupuje 
i wszystko, co z tej dziedziny 
i wychodzi. Ma już catą bibiio- 
i tekę złożoną z 200 książek, po- 
i święconych wyłącznie temu -za- 
i gadnieniu. W tym roku dokupi!

budowę Pałacu Kultury i Nau
ki.

Syberia, Irkuck... Dla pol
skiego ucha i serca mają te 
słowa swoją wymowę. Lecimy 
starym szlakiem, którym ciąg-
nety kiedyś na Sybir tysiące i ich 30. ___  _____ .
rosyjskich i polskich rewolucjo-! Mówimy teraz o Polsce. — 
niśtów. Ileż cierpień i m?’' ; Widziałem wczoraj w Moskwie 
wchłonęły syberyjskie kopalnie, i w kinie montaż iglicy Pałacu 
ilu ludzi dzielnych i mądrych, j Kultury i Nauki — powiada le- 
odważnych i utalentowanych: \iar7 Wiedzą oczywiście obaj 
postradało tu zdrowie i życie, j z najdrobniejszymi szeżegóła- 
To przecież w Irkucku Feliks: !T1j o tempie budowy wspania- 
Dzierżynski organizował więź- j |eg0 ,jaru RZądu Radzieckiego 
niów do walki z przemocą car- j d l a  p0iskj> 0 w jelu problemach 

j ską. Ileż wspomnień, historycz- j j «prawach naszego budownic- 
| nych reminiscencji... ! twa, odbudowy Warszawy, bu-

A dziś? Lecimy wygodnie i | do wy Nowej Huty, Żerania 
¡bezpiecznie, otoczeni przyjaź-1 itd.
nią radzieckich ludzi.

Leci z nami radziecki inży- 
| rtier - górnik, który od czte- 
| rech lat pracuje w Irkucku. Ty
powy rosyjski inteligent, star-

Inzynier przypomina najwy
bitniejsze utwory literatury pol
skiej, które zna doskonale i 
czytał od młodych lat: Sienkie
wicza, Prusa, Reymonta. Za-

szy człowiek, siwiuteńki, w bi- j chwyca się „La lką“  i zachwala 
noklach, o żywym ruchliwym j lekarzowi, który zna tylko
spojrzeniu i wyrazistej gesty
kulacji. Studiował w Lenin
gradzie, gdzie dotąd ma ro
dzinę. Słuchał kiedyś wykła
dów profesora Tarle, którymi 
zachwyca się po dziś dzień.

.Faraona“ . Lekarz za to mówi 
więcej o poeźji Mickiewicza, 
cytuje jego rozmowy z Puszki
nem i wiersze największego 
poety rosyjskiego do wieszcza 
naszego narodu. Inżynier tra-

Na wysokości 3 tysięcy mc- j fj( w końcu na swój temat. O
trów toczy się rozmowa dwóch

W  ś w i e t l i c y

W szkołach TPD n r  X I V  i  25 mieszczących się przy ul. Ż y tn ie j  w  Warszawie. świetlica  
czynna jest od godz. 8 do 18. 45 procent młodzieży tych szkól bierze udział w  zajęciach l icz
nych kol. zwanych „ko lam i zainteresowań“ . Ponadto czynna jest stale czyteln ia i  tzw. uczel
nia, w  k tó re j dzieci mogą odrabiać lekcje. Na zdjęciu: Kdward Stępień z klasy 11 rozgrywa  
ze starszym kolegą Andrze jem Szymańskim part ię  warcabów w  sali gier s to l ikowych i  zabaw

T o to  A . N o w o s ie ls k i

powiada o listach Repina i o 
tym, jak wysoko cenił teri wiel
ki malarz rosyjski twórczość 
Matejki.

W Irkucku spotykamy stu
dentów polskich. Polecą z na
mi nazajutrz na studia do Pe
kinu. Na tym szlaku można 
było dawniej spotkać chyba ty l
ko hrabiów chorych na spleen, 
międzynarodowych aferzystów 
i awanturników, lub przemy

słowców, bankierów i kupców, 
jadących do Chin pomnażać 
swoje miliony.

Kiedy myślę o tym wszyst
kim (a w samolocie jest dużo 

¡czasu): kiedv widzę kolej dy
miącą cieniutką białą smużką, 
sunącą po widocznych z górv,

: mikroskopijnych szynach do 
i stolicy Mongolskiej Republiki 
i Ludowej: kiedy dowiaduję się o 
j budowie kolei z Ułan-Bator do 
i Pekinu, która wkrótce skróci 
znacznie odległość między sto
licami ZSRR i Chin — powra- 

j cam wciąż do jednego punktu. 
Nie byłoby tego wszystkiego, 

i gdyby pewnego listopadowego 
¡■wieczoru przed 36 laty kilka 
I godzin nie wstrząsnęło świa- 
i tern.

Lądujemy w Pekinie. Już 
po drodze wszystko wydaje 

\ nam się tu inne niż w Poi- 
! sce. Kolor pól — jakiś dziw- 
; nie brunatny, zupełnie inny spo.
! sób budowania miast i domów, 
j Teraz wrażenie inności potęguje 
się. Oto ludzie noszą stroje mało 
przypominające te, do których 

; jesteśmy przyzwyczajeni. Je- 
] dzietny w głąb miasta. Po dro
dze mijamy pojazdy zaprzężo
ne w osiołki, ryksze rowerowe, 

i obok wspaniałych samochodów. 
Mijamy stare mury, wspaniałe 

j bramy, przepiękne zabytki ar- 
I chitektury, a tuż obok rudery. 
Okna sklepowe krzyczą setkami 
reklam. Samochód przeciska się 
między pieszymi i cyklistami, 
na ulicach ogromny ruch.

Gościnność gospodarzy za- 
! skakuje nas prawie tak silnie 
i jak dziesiątki nowych, niezna- 
! nych wrażeń. Jest tak wielka, 
j że trudno ją opisać. Nie mó- 
j wiąc już o niebywałej uprzej
mości ludzi, którzy uprzedzają 
każde nasze życzenie.

Jak poprzednio w Związku 
I Radzieckim, tak teraz tu ezu- 
I jemy się z miejsca jak wśród 
| prawdziwych przyjaciół. Choć 
¡mówimy różnymi językami i 
i mamy tak różne obyczaje, pręd- 
j ko się okazuje, iż jesteśmy so- 
I bie bliscy, bardzo bliscy.

ROMAN SZYDŁOWSKI

Nowi członkowie wstępują 
do spółdzielni produkcyjnych

(f) Najskuteczniejszym czyn
nikiem, zachęcającym mało i 
śiedniorolnych chłopów do wstę
powania do istniejących spół
dzielni produkcyjnych, jest 
rozwój gospodarstw zespoło
wych. Najwięcej chłopów zgła
sza się z podaniami o przyję
cie do szeregów spółdzielców do 
spółdzielni przodujących, które 
mają wysokie plony oraz roz
winiętą hodowlę i dlatego dają 
członkom duże dochody za 
dniówki obrachunkowe."

Jednym z wielu przykładów 
tego jest spółdzielnia w Licisze- 
wach, pow. Lipno w woj. byd
goskim. W bież. roku przyjęła 
ona 14 nowych członków.

Spółdzielnia w Liciszewach

mienia tak się rozwinęła, że 
¡jest dziś nowoczesnym gospo- 
I darstwem dobrze urządzonym i 
I mającym perspektywy dalszego 
¡szybkiego rozwoju Dzięki racjo- 
| nalnej uprawie ziemi, wlaściwe- 
:mu nawożeniu i wprowadzeniu 
i piodozmianu. osiąga spółdziel- 
I nić. wydajność z hektara znacz- 
i nie przekraczającą plony gospo- 
I darstw indywidualnych.

Korzystaiąc z pomocy pań
stwa, spółdzielcy w Licisze
wach wybudowali: oborę, chlew
nię, stajnię i szopę. Dzięki temu 
mogli oni rozwinąć hodowlę 
zespołową, która liczy obecnie 
38 krów i jałówek. 72 sztuki 
trzody chlewnej i 64 owce. ‘ ,

• (PAP)

Inwestycje i budownictwo a wałka 
o wzrost stopy życiowej mas pracujących

Dr. Stefan JedrychowshiOkres pierwszych czterech 
lat planu sześcioletniego cechu
je nieustanny, szybki wzrost 
nakładów inwestycyjnych  ̂ w 
gospodarce narodowej. Wysi 
lek inwestycyjny zwiększył się 
w t\cb latach nie tylko w cy
frach absolutnych, ale aż do ro
ku 1951 rósł udział inwestycji, 
a co za tym idzie również fun
duszu akumulacji w dochodzie 
narodowym. W roku 1951 _ — 
udział akumulacji w dochodzie 
narodowym ęsiągnąl swój 
szczytowy poziom. Począwszy 
od r. 1952 fundusz akumulacji 
rósł nieco wolniej niż dochód 
narodowy, tym niemniej jego 
udział w dochodzie narodo
wym pozostał wysoki, a napię
cie planów inwestycyjnych zna: 
czne.

Ten wielki wysiłek in\v sty- 
cyjny, osiągany dzięki ofiarnej 
pracy mas pracujących, byl 
niezbędny. Musieliśmy dźwig 
nąć kraj z zacofania na dro
gę postępu technicznego, stwo
rzyć podwaliny wielkiego prze
mysłu socjalistycznego, pod
stawę rekonstrukcji technicznej 
całej gospodarki narodowej.

W tym okresie stworzyliśmy 
podstawy wielkiego rozwoju 
hutnictwa polskiego, uruchomi
liśmy dwa wielkie piece polskiej 
konstrukcji w hucie Kościuszko, 
w roku bieżącym nowy zakład 
wielkopiecowy o 2 piecach w 
hucie im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, a w roku przy
szłym uruchomimy pierwsze 
dwa wielkie piece Nowej Huty. 
Zbudowaliśmy nową stalownię 
i walcownię rur w hucie często
chowskiej, uruchomiliśmy wiel
ką walcownię-zgniatacz w hu 
cie Bobrek, rozbudowaliśmy i 
rozbudowujemy oraz rekonstru 
ujemy szereg starych hut. Rok 
1954 będzie rokiem żniw -w 
Nowej Hucie — oprócz zakładu 
wielkopiecowego uruchomio

nych Zostanie 5 innych w iel
kich zakładów przemysłowych 
kombinatu: wytwórnia mate
riałów ogniotrwałych, koksow
nia, aglomerownia, siłownia i 
stalownia, w pełni zaawanso
wana zostanie budowa' walcow
ni.

Rozbudowujemy przemysł me
tali nieżelaznych i kopalnictwo 
rud metali nieżelaznych.

Uruchomiliśmy nowe, w ie l
kie kopalnie węgla kamiennego 
Ziemowit II i Wesoła l i ,  a \v 
budowie znajdują się dalsze 
wielkie kopalnie — Nowy W i
rek, Rok:tnica II, Mszana, Ju
lian, Porąbka, Halemba i Ko
ściuszko Nowa, oraz szereg ko: 
palń odkrywkowych i upado
wych.

Uruchomiliśmy sżereg no
wych potężnych elektrowni, jak 
elektrownia wodna im. L. Wa
ryńskiego w Dychowie, elek
trownia cieplna —- Miechowice. 
Jaworzno I i Jaworzno II. W 
budowie znajdują się elektrow
nie: w Koninie i Ostrołęce, elek
trociepłownia żeranska w War
szawie.

W drodze wielkich inwesty
cji stworzyliśmy podstawy roz
woju wielu gałęzi przemysłu 
maszynowego, jak np. przemysł 
obrabiarkowy, przemysł maszyn 
ciężkich, przemysł maszyn i 
aparatów elektrycznych, prze
mysł okrętowy, przemysł trakto. 
rowy i samochodowy, przemysł 
maszyn rolniczych i wiele in
nych.

Wiele wysiłku włożyliśmy w 
budowę, odbudowę, rekonstruk
cję i rozbudowę wielkich zakta 
dów przemysłu chemicznego 
jak kombinat chemiczny w O 
święcimiu, wchodzące obecnie 
w stadium uruchamiania Zakła
dy Azotowe w Kędzierzynie,

fabryki włókien sztucznych w 
Gorzowie i Jeleniej Górze, fa
bryki kwasu siarkowego — u 
ruchomiona w Wizowie i budu
jąca się w Busku, rozbudowane 
inowrocławskie i Krakowskie 
Zakłady Sodowe oraz Zakłady 
Azotowe w Tarnowie i szereg 
innych.

Przemysł cementowy w tych 
latach wzbogacił się o nowe 
cementownie — Odra w Opolu 
i Wierzbica, a w roku przyszłym 
wzbogaci się o cementownię 
Rejowiec II. W następnych la
tach uruchomiona zostanie ce
mentownia Wiek II. Uruchomi
liśmy choć nie z pełnym jesz
cze wyposażeniem i wykorzy
staniem zdolności produkcyj
nej wielkie cegielnie w Zielon
ce pod Warszawą i w Zestawi- 
cach pod Krakowem. W War 
szawie uruchomiony został 
wielki zakład produkcji wyro
bów gazobetonowych a dwie 
dalsze wytwórnie betonów lek
kich znajdują się w budowie.

Zbudowaliśmy szereg zakla 
dów przemysłu obronnego.

Chociaż główna uwaga w 
tym okresie skierowana była na 
rozbudowę przemysłu ciężkiego, 
jako podstawy rekonstrukcji ca
łej gospodarki narodowej, jed
nak przemysł lekki i spożywczy 
otrzymał również szereg nowych 
zakładów. Wymienić tu należy 
przede wszystkim w przemyśle 
włókienniczym nowe przędzal
nie w Piotrkowie, uruchomioną 
przędzalnię cienkoprzędną i 
znajdującą się w budowie przę
dzalnię średnioprzędną w An
drychowie. W budowie znajdu
ją się zakłady przemysłu ba
wełnianego w Zambrowie i Fa
stach pod Bialymstokiem. Zre 
konstruowano i rozbudowano 
zakłady przemysłu obuwnicze
go w Chełmku i Otmęcie. Zbu-

dowano cukrownię w Sokoło
wie, zakłady przemysłu tłusz
czowego w Brzegu, a w budo
wie znajdują się zakłady prze
mysłu tłuszczowego w Klemen
sowie i Kruszwicy. Zbudowano 
7 wielkich chłodni przemysło
wych, a w budowie znajduje 
się kilka dalszych. Zrekonstruo
wano i rozbudowano 12 prze
twórni owoców j warzyw. Zbu
dowano wielką przetwórnię ty 
toniową w Czyżynach. Buduje 
się dwa browary — w Warsza-1 
wie i Białyrtistoku. Poważnej 
rozbudowie podlega przemysi 
papierniczy. Buduje się nowe 
piekarnie mechaniczne, zakłady 
mięsne i mleczarskie.

Potężny wysiłek inwestycyj
ny włożyliśmy w odbudowę i 
rozwój środków komunikacji. 
Zbudowaliśmy nowe linie kole
jowe: Kielce — Busko, Pysko
wice — Lubliniec, Janów — 
Łazy i oddaną częściowo do u- 
żytku linię Skierniewice — Lu
ków. Nie tylko odbudowaliśmy | 
ale i poważnie rozbudowaliśmy 
zelektryfikowany warszawski 
Węzeł kolejowy. Zelektryfiko
waliśmy linię Gdańsk — Gdy
nia. W pełnym , toku znajduje 
sie elektryfikacja najruchliw
szej magistrali kolejowej War
szawa — Stalinogród z odga
łęzieniem do Lodzi. Odbudowa
liśmy wiele mostów kolejowych 
i drogowych. Zbudowaliśmy i 
przebudowaliśmy n'a ulepszoną I 
nawierzchnię szereg m agistra l-1 
nych dróg samochodowych. W j 
dziedzinie łączności — zbudo j 
waliśmy'szereg nowych kabli 
magistralnych i okręgowych, 
nowych radiostacji i teiefonicz 
nych central automatycznych.

Potężnie rozwinęliśmy bu 
downictwo nowych dzielnic 
miejskich i osiedli mieszkanio
wych, zwłaszcza w Warszawie, 
Nowej Hucie, Gdańsku i okrę 
gu stalinogrodzkirn.

W dziedzinie gospodarki ko
munalnej obok konieczności 
zaspokajania bieżących potrzeb 
miast i zakładów przemysło
wych podjęliśmy się takich o- 
gromnych zadań, jak generalne 
zaopatrzenie Śląska w wodę, 
obejmujące budowę wielkiego 
zbiornika wodnego i ujęcia w 
Goczałkowicach, ujęcia wodne
go w Strumieniu i szeregu in
nych ujęć oraz budowy rurocią
gów doprowadzających wodę 
do centralnego okręgu przemy
słowego i sieci rozdzielczej. 
Również budowa ujęcia na rze
ce Pilicy pod Tomaszowem i' 
rurociągu Tomaszów — Łódź 
kładzie podwaliny dla rozwią
zania zaniedbanego od dziesię
cioleci problemu zaopatrzenia 
Lodzi w wodę.

Wyliczone tu zostały jedynie 
najbardziej zasadnicze osią
gnięcia i będące w toku reali
zacji zamierzenia naszej polity
ki inwestycyjnej.
'Jeże li nasze wielkie obiekty 

planu sześcioletniego mogły i 
mogą być budowane w tak 
szybkim tempie, to zawdzięcza
my to wielkiej i bezinteresow
nej pomocy Związku Radziec
kiego, który dostarczał nam do
kumentację techniczną, maszy
ny i cale kompletne urządzenia 
nowych zakładów przemyski, 
wych. Radzieccy projektanci, 
inżynierowie i robotnicy w dą
żeniu do dopomożenia nam w 
jak najszybszym uprzemysło
wieniu kraju, często przedter
minowo dostarczali dokumenta
cję techniczną i maszyny.

Wielki wysiłek inwestycyjny 
lat ubiegłych przyczynił się do 
wielkiego rozwoju naszego prze
mysłu, w szczególności ciężkie
go, do powstania nowych gałę
zi przemysłu, do uruchomienia 
produkcji nowych, nie produko
wanych nigdy w Polsce wyro
bów, do wielkiego skoku naszej 
gospodarki narodowej w dzie
dzinie postępu technicznego.

W ogniu tego wielkiego wy
siłku wyrosi i okrzepł potężny 
aparat naszych przedsiębiorstw 
budowlanych, zdolnych obecnie

do podejmowania..wielkich i no
wych zadań, wyrosły kadry 
nowych ludzi, kierowników bu
dów, specjalistów w zakresie 
budowy zakładów hutniczych, 
chemicznych, czy elektrowni. 
Nasze biura projektowe nau
czyły się projektować wiele ta
kich obiektów, jakich nigdy nie 
budowano a tym bardziej nie 
projektowano w Polsce. Pow
stały i rozwinęły się specjalizo
wane przedsiębiorstwa dla 
montażu wielkich konstrukcji i 
urządzeń przemysłowych, dla 
montażu urządzeń energetyce 
nych, wielkich instalacji prze
mysłowych, dla budowy pieców 
przemysłowych, dla montażu 
podstacji i sieci elektrycznych, 
urządzeń klimatyzacyjnych itp.

Temu wielkiemu i w szybkim 
tempie rosnącemu wysiłkowi 
inwestycyjnemu towarzyszyło 
jednak wiele ujemnych zjawisk 
— trudności wzrostu, wad i bię 
dów pomniejszających jego e- 
fekty. Pośpiech, nieraz nad
mierny w działalności inwesty
cyjnej, odbijał się na niedosta
tecznym przygotowaniu inwe
stycji, które często włączane 
były do planu inwestycyjnego 
bez posiadania wymaganej do
kumentacji projektowo . koszto
rysowej, często nawet bez po
siadania projektu wstępnego. 
Dokumentacja techniczna wpły
wała najczęściej już w toku bu
dowy, często niekompletna, ko
sztorysy z reguły opóźniają się 
w stosunku do projektów tech
nicznych i rysunków roboczych* 
Szereg Wielkich budów prowa
dzonych jest jeszcze, przynaj
mniej w początkowej fazie bez 
projektu organizacji robót. Nad
mierny pośpiech inwestorów 
często daje tylko pozorne przy
spieszenie robót, a w rzeczywi
stości przyczynia się do rozwle
czenia inwestycji w czasie i 
podrożenia jej kosztów.

Sporządzona w pośpiechu 
dokumentacja projektowa za
wiera często wiele luk i błędów. 
Nasze biura projektowe wyro
sły w ostatnich latach w potęż
ne ilościowo organizacje, ale

jakość ich pracy tie stoi jesz
cze na właściwym poziomie. 
Często projektuje się „zza biur
ka“  bez dostatecznych badan 
w terenie. W pracowniach pro
jektowych pracuje wielu mło
dych, niedoświadczonych ludzi, 
którzy za mało pracują nad 
podniesieniem poziomu swoich 
kwalifikacji. Mimo wprowa
dzenia zasady generalnego pro
jektanta opracowywane projek
ty często nie są kompleksowe i 
poszczególne części projektu 
nie są ze sobą skoordynowane. 
Ocena i krytyka projektów nie 
jest dostateczna. Winę za błę
dy w projektowaniu często 
ponoszą także służby inwestor
skie, które żle precyzują zak>- 
żenia projektów i często uzupeł
niają je i zmieniają dopiero w 
toku projektowania lub* co gor
sza, w toku budowy.

Najgorzej przedstawia się 
sprawa w dziedzinie kosztory
sowania. Niezależnie od opóź
nień, które powodują, iż budo
wa odbywa się często wg tzw. 
scalonych kosztorysów szacun
kowych, kosztorysy szczegółowe 
w projekcie technicznym różnią 
się znacznie od kosztorysów ge
neralnych w projekcie wstęp
nym i to przeważnie w kierun
ku podrożenia. To powoduje 
ciągłą płynność planu inwesty
cyjnego konieczność „dofinan
sowywania“  jednych inwestycji, 
a skreślania z planu lub redu
kowania zakresu rzeczowego 
innych. W tych warunkach ko
sztorys przestaje’odgrywać swo
ja rolę instrumentu, służącego 
do utrzymania w ryzach przed
siębiorstwa budowlanego, zmu
szającego je do racjonalnego i 
taniego budownictwa.

Wysoki poziom nakładów in
westycyjnych i nadmiernie sze
roki front budów przy ich nie- 
dost-a tecznym p rzy gotowa n i u
powoduje często trudności w 
zaopatrzeniu w materiały bu
dowlane.

Plan produkcji materiałów 
budowlanych, często nienale
życie jest skoordynowany z 
planem zaopatrzenia budowiti-

ctwa«>Organizacje zbytu mate
riałów budowlanych niedosta
tecznie wnikają w potrzeby bu
downictwa i w niedostateczny 
sposób organizują właściwe 
asortymentowe wykonanie pla
nów produkcji materiałów bu
dowlanych. Z drugiej strony na 
budowach niszczy się jeszcze 
zbyt wielki odsetek materiałów.

Przy szybkim wzroście inwe
stycji i produkcji budowlano- 
montażowej pozostaje w tyle 
usprzętowienie i rozwój zaple
cza technicznego budownictwa. 
Wprawdzie nasz przemysł i za
kłady produkcji pomocniczej bu
downictwa opanowały produkcję 
szeregu asortymentów sprzę
tu budowlanego lżejszego ty
pu, ale w zakresie ciężkiego 
sprzętu budowlanego, rozwój 
krajowej produkcji maszyn bu
dowlanych jest zbyt powolny. 
Jeżeli nasze przedsiębiorstwa 
budowlane mimo tego mogą się 
wykazać poważnym wzrostem 
mechanizacji — to głównie 
dzięki poważnemu importowi 
sprzętu budowlanego, zwłasz
cza ze Związku Radzieckiego, 
a także z Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Cze
chosłowacji. Mimo tego budow
nictwo odczuwa poważne braki 
sprzętu. Niedostateczna ilość i 
zte wykorzystanie ciężkiego 
sprzętu do robót ziemnych po
woduje, że zbyt duży procent ro
bót ziemnych wykonuje się jesz
cze ręcznie w sposób prymityw
ny i zacofany przy pomocy tzw. 
wozaków lub „holendrów“ . Brak 
ciężkich dźwigów, a zwłaszcza 
dźwigów ruchomych hamuje 
postęp techniczny budowni
ctwa w kierunku przemysłowe
go przygotowania wielkich ele
mentów budowlanych poza pla
cem budowy. Ministerstwa bu
dowlane przejawiają jeszcze 
niedostateczną aktywność w za
kresie produkcji sprzętu dla ma
łej mechanizacji. Sytuację po
garsza zły stan organizacji re
montów sprzętu i niezorganizo- 
wanie w dostatecznym stopniu 
produkcji części zamiennych. <e

(Dokończenie na str. 4) T
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Gdzie kucharek sześć... PARODIA HASKA
Swego czasu w , celach osz

czędność iow ych zr ed u k o w a n o
do połowy ilość sprzątaczek w 
hotelach robotniczych w Ursu
sie.

w hotelach I (O k o n fe re n c ji 6 m in is tró w  sp ra w  zagran icznych  w  Hadze)
Micha} Hofman

daną czystość 
i DMR-ach).

W w m ii-ii ! Parodia haska. Tak nazwał je-
hotele ursusowskie mają o- | denf z dziennikÓAV holenderskich.| --------------
gromną ilość . zwierzchników I • -0nterencJ? ministrów 6 kra- w ;£ ratyfikację układu tn ilitar-

'  '  '  i i n w  r r v w i  t n  i  a  n w M i  « • * ------------• 1Niestety, pozostałe sprzątacz- j (radę zakładowa dvrekc«e Ur-1•*ow’ ., rnpntLijącycli „europejską j neg0 0 „arm ii europejskiej". 
--------------------- -*-* -  - I  *  - nnińheo.i ^po lno tę  polityczną". Odbył' -

|jow, montujących
■,1 nie mogą sobie dać rady z j susa“ , administrację, noiotoec-i • .

robotą, skutkiem ćzego w hote- nie jeszcze czwartą władzę) c n i51? 0",3 w €' ^ ! '  ostatnlch dni 
lach jest coraz brudniej. I jednak sytuacji porządkowej w ! m€Ł UCZesj '

Druga szkoia wychodzi z zało
żenia wręcz przeciwnego, że ra
tyfikacja układu o „arm ii euro-

Jako kierownik jednego z ho- j hotelach nic nie*" pomogło J ; niczyć ministrowie spraw za-1 pejskiej“  ułatwi opracowanie i
‘ o ’ orraniif»'7n\?/»ri. hrormn \l - -te!i zwracałem się do dyrekcji 

Zakładów Mechanicznych „U r
. . . , ,, . , i granicznych Francji, Niemiec
A przecież nowy (po długicn | zachodnich. Wioch, Belgii, Ho-.

sus" o przywrócenie potrzebnej i , '!f*a ° ” °  • " t T - * 1 i landii ' Luksemburga. Ale
ilości sprzątaczek lub zmecha-! bytowy nie będzie francuski minister spraw za
jmowanie sprzątania | u , zędowac sajn, musi mieć w ła - j granicznych Bidault nie zdążvi

Lecz nasza dyrekcja z n a l a z L ^ ^ ^ ? ' "  -? *1 se’ przyjechać na czas do Hagi. 
Inne. niezmiernie „pomysłowe"! k l tarkLę’ maszynlstk« ltP- 
wyjście z sytuacji i., dala nam! 1 rzeba P-rzyznac, że to nieco 
jeszcze jednego zwierzchnika.'! dziwny sposob pojmowania osz- 
kierownśka nad kierownikami i cz?dr|ości. 
hotelowymi (myśląc widać, że w PIOTR KUPIDŁOWSK1 
ten sposób osiągnie się pozą-* Ursus

Pływający magazyn
Nadszedł okres deszczów, f leży budowa i odpowiednie za-

śniegów i mrozów.
Magazyn nr 5 przy Torze 31a

bezpieczenie magazynów, jak 
również Zarząd Budowy Pieców

w Nowej Hucie znajduje się na j Przemysłowych odpowiedzialny 
nisko położonym terenie, gdzie! za zmagazynowane materiał — 
t jednej strony, tuż przy sa-

Przez Francję przechodziła 
właśnie gwałtowna burza poli
tyczna, w czasie której Bidault 
raz — w czasie wygłaszania 
w parlamencie przemówienia 
w obronie „.wspólnoty europej
skiej" — zemdlał, a drugim ra
zem — gdy zaostrzyła się roz
bieżność zdań w rządzie fran
cuskim —- groził dymisją. 
Francję reprezentował więc se
kretarz generalny francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicz
nych. Alexander Parodi, któro-

i nie przejawiają dostatecznego go nazwisko uznane zostało 
mvm magazynie jest nasyp zu- r za interesowali ia powstałą sy- właśnie jako symbol konferen- 
mi w\sokosci ok. 3,o0 in. j tuacją mimo, że kierownictwo i cji.

Vv czas.e deszczu z nasypu odcinka W P Zarządu Budowy | Konferencja w Hadze po-
•ego sp ywają strumienie wo j Pieców Przemysłowych kitka- j święcona była opracowaniu po-
c\', która podchodzi do magazy- krotnie zwracało się o „odwod-> litycznej struktury projektowa-
nu. gdzie złożone są drogie ma- nienie" tego magazynu. 1 n€j „wspólnoty europejskiej"
terialy budowlane. j ANTONI BUS -
. Zarząd drugi do którego na- \ Kraków

przyjęcie „europejskiej wspól
noty politycznej“ . Zarówno 
przygotowanie struktury „euro
pejskiej wspólnoty politycznej", 
jak i ratyfikacja układu o „a r
mii europejskiej“  napotykają 
ogromne przeszkody. Bo też o- 
wa, takim obłudnym wrzaskiem

brionalnym stadium tworzenia 
„wspólnoty europejskiej" są 
wyrazem sprzeczności między 
krajami kapitalistycznymi. Czy 
można wątpić, że sprzeczności 
te zaostrzą się w miarę forso
wania prób „jednoczenia“  Eu
ropy?

Znamienny jest fakt, że do 
dnia dzisiejszego ukrywa się 
przed opinią publiczną petną 
prawdę o licznych projektach i 
planach „jedności". Stwierdzi! 
to niedawno przewodniczący

reklamowana „wspólnota euro- j francuskiego Zgromadzenia Ńu- 
pejska" .nie jest ani „„wspólno- rodowego, Herriot, z którego 

słów wynikało niedwuznacznie, 
że nawet deputowani do fran
cuskiego Zgromadzenia Narodo
wego nie mają możności zazna
jomienia się z treścią wszyst
kich . dokumentów, dotyczących 
instytucji i układów „europej
skich". Z tego jednak, co prze
niknęło na zewnątrz, wysnuć 

wykonawcze i można wniosek, że pod obłud-,
.ustawodawcze. Zażarta walka j nymi frazesami o wspólnocie j | 'warstw 'społecznych.'.w krajach 
.oczy się w niej między mi-ni-j jedności ukrywa się agresywne Europyzachodniej przeciwko

tą", ani „europejską". Jest to, 
jak wiadomo, plan zrodzony w 
Waszyngtonie, służący wskrze
szeniu militaryzmu niemieckie
go i opanowaniu przede wszyst
kim Europy zachodniej przez 
odwetowców z Bonn.

„Europejska wspólnota poli
tyczna" ma posiadać swoje 
własne organy

być namiastką suwerenności 
krajów zachodnio-europejskich.

Naciskowi imperializmu h- 
merykańskiego w kierunku 
„zjednoczenia Europy", tenden
cjom skrajnie reakcyjnych sil 
do łączenia się, by wspólnie 
wystąpić przeciwko ruchowi ro
botniczemu i wspólnie przygo
tować się do agresywnej woj
ny,' — przeciwstawiają się po
ważne siły odśrodkowe. Sprze
czności rniędzy krajami kapita
listycznymi, mającymi wejść w 
skład „wspólnoty europejskiej" 
zaostrzają się i przybierają na 
sile. Równocześnie pogłębiają 
się sprzeczności między kraja
mi Europy zachodniej a Stana
mi Zjednoczonymi, które są si
lą naipędową, prącą w swoim 
własnym interesie do ujęcia ca
łej Europy zachodniej pod je
den strychu lec ekonomiczny, 
polityczny i m ilitarny. Rośnie 
opór mas pracujących przeciw
ko polityce imperialistycznej. 
Rośnie opór wszystkich prawie

W S T O L I C Y

498 izb mieszkalnych przybędzie 
w tym roku na osiedlu Pratja II

Szybko postępują prace przy 
budowie osiedla Praga i i .  Na. 
terenie budowy wznosi się 
obecnie kilkanaście nowych blo
ków mieszkalnych) Brygady 
budowlane Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego nr 7 pro
wadzą jednocześnie intensywne

prace wykończeniowe w blo
kach 36 i 36a, liczących razem 
173 izb. Mieszkania te oddane 
zostaną do użytku w najbliż
szych dniach.

Do końca br. na osiedlu pra
skim, przybędzie jeszcze 320 
nowych izb mieszkalnych, (js)

M atki... z brodą:

maiistami, tj. zwolennikami o- 
graniczenia kompetencji pro
jektowanych władz tej „wspól
noty" a maksymalistami, tj. 
zwolennikami jak największej

Nie jest to pierwsza konferen- j kompetencji owych władz. La 
jCja w tej sprawie. Poprzednia j two się domyślić, że maksyma-

Z Olm,c do Rteszmra papier “
Sklep papierniczy nr 2 G m in-! Lubaczowie i dlatego niektóre : żadnych wyników. Jedynym jej j Stanów Zjednoczonych prze do 

re j Spółdzielni „Samopomoc : zakłady zmuszone są wysyłać | uzgodnionym rezultatem - było... i utworzenia „wspólnoty". Jemu
Chłopska" w Oleszycach od swoich pracowników po zakup ; odroczenie konferencji na ko-; przecież wyznaczyli im per ia 11-
dfuższego czasu nie posiada w j papieru aż do odległego o 70 kra ' niec Wstopada, podobnie jak ści amerykańscy dominującą 
sprzedaży przyborów kanceia-: Rzeszowa. (jedynym uzgodnionym rezu!ta
ry  jnyclf. jak również potrzebne- j Powiatowy Związek Gmin- | tem obecnej konferencji jest od-
go i poszukiwanego papieru I nych Spółdzielni w Lubaczowie, j 7ócz en ie jej do 30 ni a i ca 195*1
różnego rodzaju. 1 który zaopatruje gminne spo t-iroku-

•Wielu kientów słyszy codzien- ( dzielnie w powiecie, wie o tym | Są wśród rzeczników „wspól
nie w sklepie nieodmienną od-1 ale nic nie robi by poprawić: n°ty europejskiej" dwie szkoły 
powiedź sprzedawczyni: papieru | zaopatrzenie. I taktyczne. Pierwsza Uważa, ią

1 '  " należy najpierw opracować i
[przyjąć „europejską wspólnotę 
I polityczną", aby następnie utat-

nie -ma.
Nie ma go również w PSS w

MICHAŁ GREŃ 
Oleszyce

Nieoczekiwana deryzia
Dwa lata temu mały sklep ' lokal sklepowy zostanie posze- 

tnięsny na początku ulicy M a r- ' rzony. co pozwoli na sprawnie;- 
szatkowskiej koto placu U n ii! sze zaopatrzenie coraz liczniej-! 
Lubelskiej w Warszawie, za- ] szvch konsumentów, 
opatrywał mieszkańców kilku i Niestety, sąsiednie lokale k i i  
zaledwie znajdujących się tam naszemu rozczarowaniu i zmar- 1 
domów. twieniu zostały zajęte przez pru- j

Od tego czasu wybudowano j cownię fotograficzną — a my! 
tam szereg dużych bloków m ie -, nadal ciśniemy się w malut-kkń i 
szkaniowych, dzielnica zaludni-: sklepiku, którego personel nie i 
la się nowymi mieszkańcami. j jest w stanie w tych warun- j 

Toteż skoro opróżniono d w a  1 k a c h .  szybko i sprawnie obslu- i 
lokale ohok naszego sklepu nrę- * żyć klientów, 
snego wszystkie zainteresowane ' ANGELINA ELBAUM 
gospodynie myślały, że malutki I Warszawa

dominującą 
rolę w „zjednoczonej Europie". 
B. amerykański Wysoki Komi
sarz w Niemczech zachodnie!!, 
Donnely, oświadczy! wręcz: „U  
steru wspólnoty europejskiej 
naieży postawić najsilniejszego 
sternika" — tj. republikę boń- 
ską.

Rzecz oczywista, że tarcia 
wzajemne istniejące już w em-

dążeriie do nowego podziału 
świata kapitalistycznego, do n- 
jarzmienta krajów słabszych 
przez silniejsze, a zarazem do 
utworzenia bazy wypadowej 
przeciwko Żwiązkowi Radziec
kiemu i przeciwko krajom dc 
mokracji ludowej.

We wszystkich organach 
„wspólnoty europejskiej" pod 
osłoną pompatycznych fra z ^  
sów czai się kapitalistyczne, 
wilcze prawo pięści. Tak no. 
„konstytucja europejska" prze
widuje m. in. zasadę jedno
myślności w tzw. „Radzie m i
nistrów narodowych". Ale ró
wnocześnie „sąd europejski" 
będzie występował przeciwko 
takiemu ministrowi, który by 
„nadużywa!" prawa veto... 0- 
znacza to. przekreślenie zasa.dv 
jednomyślności, która miała

Staropolska kamienica w Brzequ nOdrą

D. Miedwiedłew: Silni d u -, 
chem (Wspomnienia z czasów 
Wielkiej Wojny • Narodowej). 
Przekład Anny Jakubiszyn-Ta- 
tarkiewicz. Sir. 468. Nakład: 
10.000 egz. Cena: zł. 22.—

S. Sklarenko: Droga na K i
jów. Powieść. Przekład z u

Nowe książki
Albert E. Kahn: Zdradzony 

naród „Czytelnik", Warszawa 
1953 r. Tom i i II. Str. 467: 
Nakład: 50.000 egz. Cena: zł. 
4,80.

Karol Bunsch: Wawelskie 
wzgórze. Powieść historyczna z 
czasów Łokietka. Wvdawni-

krnińskiego Marii Zagórskiej. I ctwo Literackie. Kraków 1953 r 
Str. 480. Nakład: 8.000 egz. Ce. i Str. 519. Nakład: 19.000 egz. 
na: zł. 22.50. Cena: zł. 23.

Fronton renesansowego zamku z X V I  w. z rzeźbami przedstaw iającymi g łowy k ró lów  i  ksią
żąt polskich począwszy od Mieszka I  do W ładysława Hermana

F o to  C A F  — D a b ro w ie c k l

polityce zdrady narodowej u- 
prawianej przez kosmopolitycz
ne, zdradzieckie wierzchołki 
burżnazji. Dowodem tego jest 
debata nad polityką zagranicz
ną we francuskim Zgromadze
niu Narodowym w czasie od 
1.7 do 27 listopada.

W czasie gdy w Hadze Ade
nauer i inni uczestnicy konfe
rencji omawiali projekty „zjed
noczenia .Europy", zaszły wy
darzenia, które . usifwaiv grunt 
pod nogami reprezentantów po
lityki amerykańskiej: opinia pu
bliczna krajów Europy zachod
niej z głębokim uznaniem przy
jęła notę radziecką w sprawie 
konferencji 4 ministrów spraw 
zagranicznych. Tym samym w 
ciągu paru dni załamał się kła
m liwy amerykański chwyt pro
pagandowy głoszący, że Zwią
zek Radziecki nie chce rzekomo 
rokowań, chwyt zastosowany 
dla stworzenia atmosfery sprzy
jające; agresywnym planom 
„jednoczenia“  Europy.

Do tego na!eżv dodać głębo
kie wrażenie, jakie we Francji 
wywołały słowa prezydenta 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej. Ho Szi Mina, który 
wskazał realna perspektywę za- 
kończenia działań wojennych 
w Indochinach, wnosząc tym 
samym nowy element do wysił
ków obozu pokoju, zmierzają
cych do odprężenia na świeci-:.

W tym stanie rzeczy konfe
rencja haska, która miała opra
cować praktyczne zasady „z je 
dnoczenia Europy" w myśl a- 
merykańskich planów imperia
listycznych — zakończyła s:e 
prawdziwą klapą. Wywołało to 
paroksyzm wściekłości w Wa
szyngtonie i V Bonn, gdzie 
szuka się gorączkowo nowych 
chwytów w celu przeciwstawie
nia sie powszechnemu dążeniu 
narodów <lo zachowania swej 
niezawisłości i do zmniejszenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych.

W ła śn ie  n a d je c h a ł p oc iąg . Z  w a 
gon ó w  w y s ia d a ją  lu d z ie  i spieszą 
do w y jś ć . Jedną  z o s ta tn ic h  p rzy  
w y jś c iu  z p e ro n ó w  je s t ko b ie ta  
z m a le ń k im  d z ie c k ie m  i w a liz k ą  
w  rę k u . K o b ie ta  ro zg lą d a  się d o 
k o ła .

—- G d z łe h y  tu  m ożna...
B ile te rk a  s z yb ko  o r ie n tu je  się 

o co chodz i i  w s k a z u je  k o b ie c ie  
d rz w i.

— T a m . B ędz ie  c ie p ło  1 w y g o d 
n ie .

N a w sk a z a n y c h  p rzez  b ile te rk ę  
d rz w ia c h  n a p is : „ D la  m a tk i z 
d z ie c k ie m “ .

K o b ie ta  w c h o d z i i . . .  oczom

sw ym  n ie  w ie rz y . N a ła w k a c h  p o - 
ro z w a la n e  i  to  w  d o d a tk u  b ro d a 
te  postac ie . M a tk i z b rodą?  N ie , 
po p ro s tu  m ę żczyźn i. J e d n i śp ią  
z cza p ka m i n a c iś n ię ty m i na oczy, 
in n i zn ó w  coś be łkoczą  po p ija n e 
m u . W p o w ie trz u  te j  iz b y  m ożna  
p ow ie s ić  s ie k ie rę .

H a, cóż. W  iz b ie  Jest k a f lo w y  
p iec i d w ie  sosnowe ła w y  — to  
w s zys tko . T a k ie  u rząd ze n ie  rzecz 
jasn a  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  
„ iz b y  d la  m a tk i z d z ie c k ie m “ .

S ą d z im y , że obs ługa  ko b ie ca  
d w o rca  W arszaw a  - Ś ró dm ie śc ie  
o to czy  izbę  w iększą  n iż  d o ty c h 
czas tro s k ą , a ty m  sam ym  zapew - 
n f  sob ie  w dz ięczność m a te k  (w )

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia ParHinego
W ra m a ch  o d c z y tó w  z c y k lu  h i 

s to r i i  K P Z R  odbędz ie  się w  c z w a r
te k  d n ia  3 bm . w  sa li P K P G  (P lac  
T rz e c h  K rz y ż y )  o d c z y t to w . A . W e r
b la n a  na te m a t: „W a lk a  L e n in a  o 
o rg a n iz a c y jn e  zasady re w o lu c y jn e j 
p a r t i i  p ro le ta r ia tu “ .

W środę  d n ia  2 bm . o godz. 17 
odbędą się d la  w y k ła d o w c ó w  k ó ł

s tu d io w a n ia  h is to r i i  K P Z R  t p o l
sk iego  ru c h u  ro b o tn icze g o  nastę 
p u ją ce  s e m in a r ia : 1) g ru p a  I I  1 I lą  
na te m a t: ,,P a r t ia  k o m u n is ty c z n a  w  
o k re s ie  p rz y g o to w a n ia  i d o k o n a n ia  
W ie lk ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o lu 
c j i  S o c ja lis ty c z n e j"  (k w ie c ie ń  1917 
— 1918 r.). 2) g ru p a  I I I  na te m a t: 
..P a rtia  k o m u n is ty c z n a  w  w a lc e  o  
k o le k ty w iz a c ję  ro ln ic tw a " .

T E A T R Y
A te n e u m  — P anna  M a licze w ska

— g. 19. P o ls k i — H o rs z ty ń s k i — g
18.30. K a m e ra ln y  — T a k ie  czasy — 
g. 19. L u d o w y  — C h o ry  z u ro je n ia
— g. 19. N o w y  — S p a d k o b ie rc y  pa. 
na R a b o u rd in  — g. 19. O pera  — 
T ra v ia ta  — g. 19. P ow szechny — 
C h iru rg  — g. 19. S y re n a  — Na na
szym  p o d w ó rk u  — g. 19.15. N o w e j 
W a rsza w y — M a ga zyn  M a łg o rz a ty  
C h a re tte  — g. 19. S a ty ry k ó w  — M i
n is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — T a je m n ic a  l in i i  o k rę 

to w e j — g. 14, 16. 18, 20. P a lla d iu m
— S z k a r ła tn y  k w ia tu s z e k  — g. 14, 
16, 18, H o n o r i  s ław a  — g. 20. P raha
— T a je m n ic a  l in i i  o k rę to w e j — g
14, 16. 18, 20. Ś ląsk  — D z iś  o w p ó ł do 
11 — g. 14, 16, 18, 20. A tla n tic  — 
D w ie  b ry g a d y  — g. 14, 16, 18. 20 
Polonia — B o jo w n ik  w o ln o ś c i — g
15, 17.30, 20. S to lic a  — R e w iz o r — g
14.30, 17.15, 20. W —Z  — Z a g u b io ne  
m e lo d ie  — g. 14, 16, 18. 20. 1 M a j — 
Dusze c z a rn y c h  — g. 14, 16, 18, 20 
Ochota — Pod tu re c k im  ja rz m e m
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. S y re n a  — 
S p raw a  do z a ła tw ie n ia  — g. 14, 16 
18, 20. Tęcza  — C z ło w ie k  z k a ra b i
nem  — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — 
Z ie m ia  d rż y  — g.* 17, 19. O ls z ty n  — 
T a k s ó w k a  n r  3886 — g. 17, 19.

P O R A N K I
Polonia  — O dzyskane  d z ie c iń s tw o , 

P rze g lą d  s p o r to w y  2/53, H u tn ic y  
znad Ł a b y  — g. 12. P a lla d iu m  — 
D ziec i z je d n e g o  p o d w ó rk a  — g 
12. P raha  — S yre na  — g. 12.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rzą d u  K in , W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  904-81).

R A D I O
Ś r o d a  z g r u d n i a

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23 00.

5 10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n c e rt, 
6.10 M u z y k a . 6.45 D la w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li, pogadanka  p t. . .K a z ia  
rzecz m a sw o ie  m ie is c e " , 6.50 G i
m n a s ty k a  7 20 K o n c e r t , 7 50 K a le n 
d a rz  R a d io w y . 8 00 M u z y k a . 9 00 Dla 
k la s y  V I — s łu c h o w is k o  Tadeusza 
B a b le w sk ie g o  p t. „D o m  pod A t ty -  
k ą " .  9 30 K o n c e r t s o lis tó w , 10 00 
P rz e rw a , 11.05 D la k la s  1—I I  and  
s ł.-m u z . w  o p ra ć  M a r ii  K a c z u rb tn y  
p t. „ Z  p io se n ką  je s t nam  w e so ło ". 
11.25 M u z y k a  t A k tu a ln o ś c i, 12 15

..Na s w o js k ą  n u tę “ , 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń c z y  1 śp ie 
w a " , 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.40 P ieśn i dz iec iece . k o m p o z y to ró w  
ra d z ie c k ic h  13.55 P rz e rw a , 15 30 D1a 
dz ie c i — s łu c h o w is k o  E d m un d a  N l-  
z fu rs k ie g o  p t. „Z w y c ię s tw o  A n tk a  
B a tu ry " .  16.10 K o n c e r t p o p u la rn y  w  
p ro g r .: D w o rz a k  i L a lo . 16.50 A u d y 
c ja  d la  k o b ie t, 17 00 W szechnica  Ra
d io w a  — k u rs  I w y k ła d  z c y k lu  
„P rz y ro d a " ,  17.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y , 18 00 „N a  s z e ro k im  św ^e c le ",
18.15 K o n c e r t C hó ru  P R  p d. Je
rzego K o ła c z k o w s k ie g o  A u d . s ł. -  
m uz. z o k a z ji  5 -lec ia  C h ó ru  PR ,
18 45 „N a  fa l i  h u m o ru  1 s a ty ry  *.
19 00 K o n c e r t O rk ie s try  P o ls k ie g o
R adia , 19 45 A u d y c ja  d la  w s i. 20 28 
W iadom ośc i sp o rto w e  20 38 C z a j
k o w s k i:  Serenada m e la n c h o lijn a
w y k . Jascha H e ife tz  — s k rz y p c e ,
20 45 „W e  w ło s k ie j s z k o le "  — fe l ie 
to n  J a d w ig i P a se nk ie w lcz , 21 00 
K o n c e r t c h o p in o w s k i w  w y k  Z y g 
m u n ta  L is ie k le s o  21 30* R ep o rta ż  l i 
te ra c k i, 21.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
22.15 „S ą s ie d z i"  — fra g m e n t p o w . 
Je rzego  J a n ic k ie g o , 22.30 Z c y k lu :  
..S łu ch a m y  m u z y k i k a m e ra ln e )“  
R oss in i: K w a r te t  F -d u r na f le t ,  
k la rn e t,  róg  i fa g o t. 22.42 D ebussy: 
„ I b e r ia "  — s u ita  s y m fo n ic z n a  O ik .  
S y m f. R ad ia  B e lg ijs k ie g o  p. d. F. 
A n d re e .

P ro g ra m  I !  — na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14 00 W iado 

m ości 5.05. 6.30.. 7 55, 17 00 21 00 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  

6.00 G im n a s ty k a  6.10 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 6 15 M u zyka . 6 50 M u z y k a ,
7.20 K o n c e r t , 8.00 M u z y k a . 8 55 
P rz e rw a . 14 10 D la  k lą s  I I I  1 IV  — 
aud s ł.-m u z  p t „O  rogu  1 tu b ie “  
z c y k lu :  „P o z n a je m y  in s t ru m e n ty  
m u z y c z n e " 14.30 M u z y k a  o p e ro w a , 
15 tO „C h o d la "  — o p o w ia d a n ie  M a
tę  Z a lk a , 15.30 D la dz ie c i s łu ch  E. 
N iz tu ts k ie g o  „Z w y c ię s tw o  A n tk a  
B a tu ry " ,  16 00 U tw o ry  na a ltó w k ę ,
16.20 K o n c e rt. 17 15 M u z y k a  tanecz
na. 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 
17.55 „Z e  s p o r tu " .  18 00 U tw o ry  k o ro . 
p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  w  w y k  O r
k ie s try  W szechzw iazkow ego  R ad io 
k o m ite tu  p  d S am osuda, 18.30 P ie
śn i w  w y k  E d m un d a  K o sso w sk ie 
go — bas. 18.50 K s ią ż k i, k tó re  na 
was c z e ka ją  19 15 „R o b e r t O w e n “  
pog. m g r B o les ław a  L e w ic k ie g o . 
19 30 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i 20 00 
„Z u r b in o w ie "  ode. p ow  W s te w o lo - 
da K ocze to w a . 20 20 M e lo d ie  S tra u s 
sa 21.26 W iadom ośc i sp o rto w e  21 36 
P ieśn i ko łch o zo w e . 21 50 „ Z  ty c ia  
Z S R R ", 22 00 A u d  z c y k lu  „W a r ia 
c ie  fo r te p ia n o w e  w  p ro g r : S chu 
b e rt, M ende lssohn , C ze rn y . 22.50 
M u z y k a  taneczna . 23 17 K o n c e r t M u 
z y k i P o ls k ie j w  p ro g r .:  J u rd z tń s k i,  
B a ird  M a la w s k i.

Inwestycje i budownictwo a walka 
o wzrost stopy życiowej mas pracujących

(Dokończenie ze str. 3)
Wysoki poziom nakładów 

inwestycyjnych i produkcji bu
dowlano . montażowej przy jed
nocześnie niedostatecznym roz
woju mechanizacji i zespoło
wych metod organizacji pracy, 
powodował również duże napię
cie w  dziedzinie zatrudnienia, 
braki w sile roboczej na wielu 
budowach, zwłaszcza w okre
sach spiętrzenia się robót.

Odczuwany przez budowy 
niedobór robotników kwalifiko
wanych często spowodowany 
est brakiem dostatecznej tro
ski o podnoszenie kwalifikacji 
robotników.

Braki w materiałach, sprzę
cie i sile roboczej powodowały 
często konieczność koncentracji 
sil i środków już w toku budo
wy na budowach kluczowych 
iub o znaczeniu specjalnym. Na 
skutek tego często zaniedby
wane były i osłabiane budowy, 
nie mające kluczowego znacze
nia d!a caiej gospodarki naro
dowej, ale mające istotne zna
czenie dla zaspokajania mate
rialnych i kulturalnych potrzeb 
ludności.

Często spotykaną wadą na
szej polityki inwestycyjnej by
ło oddawanie bezwzględnej 
przewagi budowie nowych o- 
biektów inwestycyjnych przy 
niedocenianiu możliwości roz
budowy, rekonstrukcji i lepsze
go wykorzystania przy pomocy 
drobnych inwestycji — zakła
dów istniejących.

Znaczne napięcie planów 
inwestycyjnych odciągało środ
ki i siły, potrzebne na wyko
nanie kapitalnych remontów po
trzebnych dla podtrzymania 
sprawności technicznej istnieją
cych obiektów lub nawet dla 
ich racjonalnej eksploatacji. 
Dotyczy to niemal wszystkich 
działów gospodarki narodowej, 
a w pierwszym rzędzie trans
portu kolejowego (w zakresie

nawierzchni), gospodarki dro
gowej, gospodarki mieszkanio
wej i komunalnej.

Tezy zatwierdzone przez IX 
Plenum KC PZPR do dyskusji 
przed I I  Zjazdem PZPR prze
widują utrzymanie nakładów 
inwestycyjnych w latach 1954 
— 1955 w zasadzie na tym sa
mym poziomie, co w roku 1953. 

| Oznacza to utrzymanie osiąg- 
1 niętego wysokiego poziomu 
nakładów inwestycyjnych w 
cyfrach absolutnych, wobec 
przewidzianego dalszego szyb
kiego wzrostu dochodu naro
dowego —•_ udział nakładów 
inwestycyjnych i co za tym idzie 
udziai akumulacji w dochodzie 
narodowym zostanie zmniejszo
ny. Pozwoti to na zwiększenie 
udziału spożycia w podziale 
dochodu narodowego, a więc 
przyczyni się do wydatnego 
wzrostu funduszu spożycia. 
Utrzymanie nakładów inwesty
cyjnych na- niezmienionym po
ziomie przy jednoczesnym wzro
ście mechanizacji budownictwa, 
wydajności pracy i produkcji 
materiałów budowlanych — po
zwoli na lepsze i bardziej rów
nomierne zaopatrzenie budow
nictwa, a także pozwoli na 
przesunięcie części potencjału 
i materiałów budowlanych na 
cele kapitalnych i bieżących 
remontów. Można będzie także 
przeznaczyć większą ilość ma
teriałów budowlanych na cele 
budownictwa indywidualnego i 
w pierwszym rzędzie na polep
szenie zaopatrzenia ludności 
wiejskiej.

Pewne zmniejszenie tempa 
wzrostu produkcji budowlano- 
montażowej pozwoli skoocentro. 
wać uwagę na Zagadnieniach 
jakości wykonawstwa, prawidło
wej organizacji procesów bu
dowlanych oraz potanienia ko
sztów budownictwa.

Przy utrzymaniu w zasadzie 
osiągniętego poziomu nakładów

inwestycyjnych, tezy zakładają 
poważne przesunięcia w we
wnętrznej strukturze planów 
inwestycyjnych.

Przy pewnym zmniejszeniu 
nakładów na przemysł ciężki i 
na komunikację, wydatnie będą 
zwiększone nakłady inwestycyj, 
ne na rozwój rolnictwa, przemy
słu lekkiego i spożywczego, na 
rozwój obrotu towarowego, na 
budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne oraz budowę urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych.

Nie oznacza to oczywiście, 
że możemy zaprzestać dokony
wania nakładów inwestycyjnych 
na rozwój przemysłu ciężkiego. 
Nakłady te nadal pozostaną 
potężne, chociaż zmniejszone w 
porównaniu z okresem iat 1950 
— 1953.

W szczególności . będziemy 
musieli nadal rozwijać hutnic
two żelaza i metali nieżelaz
nych a zwłaszcza bazę surow
cową hutnictwa — kopalnie rud 
żelaza, rud miedzi i przemysł 
materiałów ogniotrwałych. Na
dal poważne nakłady inwesty
cyjne będą musiały być prze
znaczone na rozwój wielu ga
łęzi przemysłu maszynowego, 
chemicznego, produkcji mate
riałów budowlanych oraz ; na 
rozbudowę bazy paliwowo-ener
getycznej. W planach inwesty
cyjnych przemysłu ciężkiego 
szczególna uwaga będzie po
święcona tym gałęziom przemy
słu i tym zakładom, które wy
twarzają środki produkcji dla 
rolnictwa i dla przemysłu, pro
dukującego artykuły konsump
cyjne.

Zadania, które IX  Plenum 
KC PZPR postawiło w zakresie 
rozwoju produkcji rolnej, wy
magają znacznego wzrostu in
westycji służących rozwojowi 
rolnictwa.

Obok poważnego wzrostu na
kładów inwestycyjnych na trak
tory i maszyny rolnicze (dwu

krotny wzrost produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych w 1955"r. 
w porównaniu z rokiem 1953) 
wydatnie, bo o 70 procent wzro
sną nakłady inwestycyjne na 
prace melioracyjne. Wzrośnie 
poważnie budownictwo wiejskie, 
zwłaszcza gospodarcze — na 
cele rozwoju hodowli. W su
mie nakłady inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa winny wzro
snąć o 45 proc. w 1955 roku 
w porównaniu z rokiem 1953.

Nakłady inwestycyjne na roz
wój przemysłu artykułów kon
sumpcyjnych wzrosną o 38 
proc. Niektóre gaięzie przemy
słu lekkiego i spożywczego' po
siadają jeszcze spore niewyko
rzystane możliwości produkcyj
ne i wzrost ich produkcji za- 
'eży od zwiększenia dostaw rol
niczych surowców krajowych i 
importowanych. W całym sze
regu gałęzi jednak, jak np. prze
mysł bawełniany, zwłaszcza 
przędzalnie, przemysł mięsny, 
przemysł młynarski i piekarni
czy, chłodnictwo itp. potrzeb
ny jest poważny wzrost nakła
dów na budowę nowych za
kładów i rekonstrukcję istnie
jących.

Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe i komunalne w in
ny wzrosnąć w okresie , ostat
nich dwóch la ł' planu sześcio
letniego o 26 procent. Ilość od
dawanych do użytku izb miesz
kalnych wzrośnie ze 135 tys. 
w roku 1953 na 162 tysiące w 
roku ¡955, czyli o 20 proc. Obok 
nakładów na izby mieszkalne, 
w budownictwie mieszkanio
wym wzrosną szybciej nakłady 
na uzupełniające, osiedlowe in
westycje komunalne — ulice i 
drogi, oświetlenie, sieć kanali
zacyjną i wodociągową, tereny 
zielone, a także osiedlowe u- 
rządzenia socjalno - kultural
ne: żiobki, przedszkola, szkoły, 
domy kultury itp. Budownictwo 
mieszkaniowe bedzie musiało

odrobić poważne zaległości w 
zakresie wykończenia elewacji 
domów. Jednocześnie muszą 
wzrosnąć nakłady na podstawo
we ogólnomiejskie urządzenia 
komunalne, jak w pierwsz.yni 
rzędzie wodociągi i kanaliza
cja, sieć uliczna i komunikacja 
miejska, których rozwój w 
większości miast Polski nieMia- 
dąża już za potrzebami.

Nakiady inwestycyjne na bu
dowę, urządzeń socjalnych, i 
kulturalnych wzrosną w ciągu 
2 lat c 34 proc.

Dotyczy fo przede'■wszystkim 
budowy szkól, żłobków i przed
szkoli w związku ze wzrostem 
liczebności powojennych rocz
ników dzieci, a także budowy 
domów akademickich i insty
tucji ochrony zdrowia.

W związku z tymi zmianami 
w strukturze nakiadów inwe
stycyjnych muszą nastąpić od
powiednie zmiany w potencjale 
i kierunkach produkcji budo
w la n o - montażowej. Przed
siębiorstwa budowlane muszą 
nauczyć się tego, że inwestycje 
w tych działach gospodarki na
rodowej^ są tak samo ważne 
jak inwestycje w dziedzinie 
przemysłu ciężkiego. Musi na
stąpić znaczne zwiększenie po
tencjału, polepszenie . zaopa
trzenia w kadry, sprzęt i ma
teriały budownictwa mieszka
niowego.

W caiym budownictwie nale
ży przeprowadzić ostrą walkę 
o uporządkowanie procesów bu
dowlanych, o racjonalną orga
nizację budowy, o obniżenie 
kosztów budownictwa.

Ministerstwa winny zakoń
czyć pracę nad normatywami 
projektowymi d!a różnych ro
dzajów budownictwa, aby u- 
możliwić właściwą kontrolę 
projektów z punktu \\>idzenia 
oszczędności i racjonalności 
rozwiązań. Praca biur projekto
wych winna być usprawniona, 
znacznie większy nacisk należy 
położyć na jakość i termino
wość projektowania.

Rozpoczęte i zaawansowane 
prace nad opracowaniem norm 
kosztorysowych dia robót bu

dowlano - montażowych winny 
być w oznaczonym terminie za
kończone. Wprowadzenie norm 
kosztorysowych znacznie uła
twi i usprawni kosztorysowa
nie, a tym samym przyczyni się 
do terminowego zaopatrzenia 
budów w kosztorysy i będzie 
stanowiło instrument walki o 
obniżkę kosztów.

W celu usprawnienia i po
tanienia projektowania i same
go budownictwa należy znacz
nie zwiększyć udział wykonaw
stwa w oparciu o projekty ty
powe. Ważnym zadaniem, w 
szczególności w zakresie budo
wnictwa mieszkaniowego, jest 
opracowanie typowych sekcji i 
elementów, które pozwolą na 
przyspieszenie projektowania 
przy zachowaniu indywidual
nych cech architektury budyn
ku.

Ostro1 występuje konieczność 
znacznego wzrostu przemysłu 
materiałów budowlanych, " a 
zwłaszcza cegły, pustaków 
stropowych, materiałów dekar
skich, materiałów instalacyj
nych, kotłów centralnego o- 
grzewania, kabli oświetlenio
wych itp. Przemysł materiałów 
budowlanych w ciągu tych 
dwóch lat powinien nie tylko 
w pełni uruchomić projektowa
ne zdolności produkcyjne nowo- 
wybudowanych cegielni, ale 
także w pełni wykorzystać w iel
kie rezerwy, istniejące jeszcze w 
wielu starych cegielniach oraz 
przygotować dokumentację dla 
budowy nowych cegielń.

Należy uruchomić produk
cję większych elementów wa
pienno - piaskowych. Należy 
jak najszybciej w pełni urucho
mić znajdujące się w budowie 
zakłady elementów budowla
nych z, lekkich betonów. Należy 
przystąpić do uruchomienia na 
masową skalę produkcji żużlo- 
betonowych elementów budow
lanych. Przemyśl kamienia bu
dowlanego winien obok produk
cji kamienia okładzinowego 
rozwinąć na szeroką skalę pro
dukcję bloków kamiennych i e- 
leinentów z kamienia. Należy w

drodze mechanizacji przemysłu 
wapienniczo . gipsowego po
prawić zaopatrzenie budowni
ctwa i innych gałęzi gospodar
ki narodowej w wapno i gips 
Trzeba wykorzystać bogate za
soby gipsu w Polsce dla pro
dukcji suchych tynków i innych 
wyrobów gipsowych.

Należy poprawić zaopatrzenie 
budownictwa w żelazo kon
strukcyjne, profjlowe i prętowe, 
w rury i blachy oraz w kotły 
centralnego ogrzewania i 
wszelkiego rodzaju- armaturę. 
Dla złagodzenia deficytu rur 
stalowych i żeliwnych używa
nych dla rozbudowy wodocią
gów —- należy uruchomić pro
dukcję rur z materiałów za
stępczych — wirowanych rur 
ż e 1 az o b e tono w yc h, rur azbesto
wo-cem entowych, rur szkla
nych, rur i kształtek z leizny 
kąmiennej, rur z mas plastycz
nych.

Budownictwo powinno doko
nać dalszego wielkiego kroku w 
kierunku upowszechniania pre- 
fabrykacji, w szczególności w 
zakresie wielkich elementów.

Trzeba wszcząć energiczne 
kroki dla uporządkowania za
plecza technicznego w budow
nictwie, prawidłowej organiza
cji remontów sprzętu budowla
nego, oraz produkcji części za
miennych. Przemyśl maszyno
wy powinien wzmóc wysiłki w 
kierunku zwiększenia produk
cji i rozszerzenia asortymentu 
produkowanego sprzętu budow
lanego. Niezależnie od tego m i
nisterstwa budowlane winny 
przystąpić do organizacji we 
własnym zakresie produkcji 
sprzętu budowlanego oraz czę
ści .zamiennych. .

W walce o oszczędne zuży
cie sity roboczej i podniesienie 
wydajności pracy — należy u- 
powszeclinić przodujące meto
dy pracy zespołowej, wciąż je
szcze niedostatecznie u nas roz
powszechnione i ugruntowane. 
Należy rozwinąć współzawodni
ctwo pracy i ruch racjonaliza
torski.

Trzeba zwiększyć wysiłki w '

kierunku szkolenia i podnosze
nia kwalifikacji robotników, po
większyć troskę o warunki by
towe i mieszkaniowe robotni
ków budowlanych, oraz popra
wić, zaopatrzenie zatóg. Powin
na być zaostrzona walka z wy
padkami i wzmożone bezpie
czeństwo- pracy zwłaszcza w 
budownictwie przemysłowym.

Należy upowszechnić zapo
czątkowane już zgodnie z ra
dzieckimi wzorami postępowe 
metody budowy, jak  np„ metoda 
kombajnu budowlanego, budo
wa przy pomocy, rusztowań ś li
zgowych, prefabrykacja zbrojeń 
i deskowań, centralne zaopatrzę 
nie wielkich budów w płynny 
beton i zaprawy itp. Wprowa
dzić jako żelazne prawo na bu
dowy — projekty organizacji 
robót i szczegółowe harmono
gramy oraz upowszechnić pla
nowanie tygodniowo - dobowe 
i system dyspozytorski. W bu
downictwie osiedlowym szero
ko stosować potokową metodę 
budownictwa.

Walka o jakość wykonaw
stwa i o bezusterkowe oddawa
nie robót i obiektów musi być 
znacznie zaostrzona.

Hasio — budować szybciej, 
lepiej i taniej — powinno prze
stać być odświętnym sloganem, 
a stać się żelaznym prawem 
codziennego życia "budów.

Racjonalna i prawidłowa po
lityka inwestycyjna zgodna z 
wytycznymi IX Plenum, po
prawa pracy służb inwestycyj
nych, biur projektowych ł 
przedsiębiorstw budowlanych 
posiada duże znaczenie dla rea
lizacji zadań, jakie stawia przed 
narodem Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, dla przy
spieszenia wzrostu stopy życio
wej mas pracujących.

Wielka armia budowlanych 
— robotników, majstrów, tech
ników, inżynierów, nie zawie
dzie partii i narodu i przyczyni 
się ze wszech sil do zwycię
stwa w walce o wzrost dobro
bytu mas pracujących w no
wym okresie budownictwa so
cjalizmu.
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